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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

7‘ wyjątkiem dni poświątecznycn.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
Poczta 16 hsd. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
llif.ii (Izarnjeekiego 1. 12. — Kkspedyeya miejscowa 
w A jpniy i dzienników St. Sokołowskiego- Pasaż 
Hau&maitna i. 8. — Listy należy frankować.

Reklam acje otwarte wolne od op łaty  
Telefon Redakcyi d i . 38.

Prenum erata z przesyłką p o c z te ą  wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 70 b. — W  mięiseu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K-, k w a r t a l n i e  G K., m i e 
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do kcóed grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „P rze 
wodnik" uremimerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po i4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od Jednego .riersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi
ka Piohna ul. Karola Ludwika I. 9; we P rancyi tv P a
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze
niosła oficjała pocztowego Juliana W y r z y 
k o w s k i e  .go z Ozortkowa do Brodów.

CZĘŚĆ IIEUMĘDOm
/.fMko. 28 lipca.

W tych dniach ogłosił generalny se- 
krefarz centralnego związku hatatystycznego 
w Poznaniu p. Bewenschen, oparte na rząclo- 
"AWi wykazach sprawozdanie o zdobyczach 
' stratach tak Niemców jak Polaków w Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich w roku u- 
Tegłym. Podjął się on tej pracy, jak po
siada, głównie celem wykazania, iż złożone 
GWojego czasu w Izbie dep. Sejmu pruskiego 
świadczenie kanclerza hr. Buelowa o roz
szerzaniu się własności polskiej, nie było 
czczym frazesem.

Według p. Bewenschena, przedstawiają 
819 zyski i straty Polaków i Niemców w7 ro
ku zeszłym jak następuje:

W Puznańskiem przeszły z rąk niemie
ckich do polskich : folwarki Spławie, Nowe 
1 Trąbinow (T li  hektarów), dobra Chudopsi- 
f-e (749 hekt.), Śmieja pod Pleszewem, Wo- 
ozisko, dobra Piotronki (od 60 lat będące w 
Uku niemieckim). folwark W aitersdorf (161 
kekt'), dobra Słabomierz, Obielewo, Pokrzy
wnica (152 bek.) i majątek Sucha (418 he
ktarów).

W Prusach Zachodnich : Kończyce w 
w powiecie świeckim (520 hek.), Bachor w 
powieaie brodnickim (19! bek.); lgliczyzna 
w powiecie brodnickim (265 hek.), Gawło- 
^ice w powiecie grudziądzkim.

i !

^ n a ło l Krzyżanowski.

Za chwilę szafo•*»«

Na przeczystym, lecz chłodnym błeki- 
|ż'e nieba, słońce chyliło się ku zachodowi. 
Złote jego promienie, nabierając barw coraz 
silfiiąjszycb, rzucały całe bogactwo blasków, 
ha ziemię cichą, jakby przejętą powagą głę
bokiej melancholii. Przyroda nie dyszała już 
(®arem wiosny, nie upajała namiętnein tchnie
niem la ta ; piękna zaś, majestatyczna, w 
Nieśmiertelnym swym uroku potężna, zda
wała się przyjmować ów gorący pocałunek 

°ńca, jak ostatnie namaszczenie na długi 
^on zimowy.

Bozległy pas zieleni, idący od parku 
Ujazdowskiego do Łazienek, Belwederu i da
lii, hen, za Wisłę, kąpał się w purpurze, 
roletach i złocie. Miasto buczało i wrzało 
^  oddali, gorączkowem, wszelkie siły poehła- 
biająćem życiem; tu jednak, u skraju War- 
3zawy, głęboka panowała cisza Wyniosłe 
orzewa tylko, strącały od czasu do czasu, z 

innych swych koron, liście zamarłe, które, 
ł ak lekkie westchnienie, lub jak łza taje- 
n|ua, bez szmeru nieiedwie ku ziemi spły
cały.

— Obraz'mego życia: na pozór pełnia 
istijlG1iia, w rzeczywistości zaś, smutne tchnie
cie jesieni — wyszeptały usta pięknej ko
mety, śledzącej uroczy ten widok z wyżyn 
“fugiego pietra wspaniałego domu przy uli- 
•y Pięknej, którego okna wprost na park 
Wychodziły. Oczy jej, po nad wierzchołkami

Ogółem więc Polacy wykupili z rąk 
niemieckich 16 posiadłości ponad 150 ha., 
Niemcy zaś tylko jedną taką posiadłość, a 
mianowicie dobra Kełpin w Prusach Zacho
dnich (306 hekt.). Zaznaczyć jednak należy 
tę ważną okoliczność, że w obliczeniu tern 
nie uwzględniono dóbr zakupionych przez 
komisyę kolonizacyjną. Ale i w7 takim razie 
pozostaje — wedle autora tej statystyki — 
jeszcze zysk po stronie polskiej.

Niepomyślniojszym jeszcze był dlaNiem- 
eów ruch mniejszej wiejskiej i miejskiej w ła
sności ziemskiej. W 19 miejscowościach Po
lacy wykupili z rąk niemieckich po jednej 
posiadłości, nadto 2 w Rawiczu, 3 w Pie- 
szewie i 3 w Poznaniu. Przytaczając szcze
góły, sprawozdawca wykazuje, że w niektó
rych miejscowościach liczba właścicieli nie
mieckich zmniejsza się stale; w Mniszowie 
pozostało już tylko 3 chłopów niemieckich, 
w Markowicach on r. 1870 przeszło z rąk 
niemieckich w polskie 14 posiadłości, a czysto 
niemieckie dawniej wsie: Goła, Goika, fol
wark Łopieuski i Liebenau (?) zamieniają się 
coraz więcej na polskie. Na Łopieńskim fol
warku n, p. było przed dziesięciu laty 8 
Niemców, a tylko jeden Polak, dziś jest 7 
Polaków, a 2 Niemców.

Co się tyczy Niemców, to ci wykupili 
z rąk polskich wszystkiego 8 gospodarstw 
wiejskich i realności miejskich. Autor do
daje, że w licznych miejscowościach także 
hypoteki niemieckie przeszły w ręce polskie. 
Takich miejscowości sprawozdawca wylicza 
sześć.

Zupełnie inaczej przedstawiają się sto
sunki, gdy uwzględnimy nie ruch własności, 
lecz inne objawy życia publicznego. Zasta
nawia, że mimo powiększenia się własnością 
polskiej, Niemcy w wyborach komunalnych 
zdobywają przewagę w coraz większej licz
bie miejscowości. W r. 1901 uzyskali ją  w 
Barcinie, Czempiniu, Gnieźnie (tam nie ma 
już ani jednego Polaka w Rudzie miejskiej), 
w Inowrocławiu, Kościanie, Krotoszynie (nie 
ma żadnego Polaka w Radzie miejskiej), w 
Chełmnie, Nowem Mieście, Śmiglu, Ostrze
szowie, Środzie, Nowej Wsi, i Starołęce.

Tylko w Trzemesznie Niemcy stracili jeden 
mandat, a w Brodnicy wybrano Polaka prze
wodniczącym Rady miejskiej. Ten niepomyśl
ny dla Polaków rozwój stosunków tłómaezy 
sif głównie tern. że ludność żydowska wszę
dzie głosuje z Niemcami przeciw Polakom. 
A ponieważ żydzi należą do obywateli bez
względnie najzamożniejszych, system zaś wy
borczy w gminach jest plutokratyczny, wiec 
mimo swej nieznacznej  ̂ liczby posiadają 
wielki wpływ i mogą niejednokrotnie prze
chylić szalę na stronę niemiecką. Polacy do
piero wtedy będą mogli odnieść zwycięstwo 
w wyborach gminnych, gdy wzmocnią się 
w ten sposób pod względem ekonomicznym, 
iż poważna przynajmniej icli część przesu
nie się z klasy trzeciej, opłacającej najniż
szy podatek, do klasy drugiej i pierwszej, 
w której, zwłaszcza w pierwszej wyjątkowo 
tylko znajdują się wyborcy polscy.

Lwów, dnia 28 lipca.
Podawane dotychczas sprawozdania o 

strejkaeh rolnych, wykazywały wprawdzie 
niezwykle znaczne rozprzestrzenianie się ru
chu strąkowego w szeregu powiatów wscho
dniej części kraju, równocześnie jednak stwier
dzały, że wyjąwszy sporadyczne, odosobnio
ne wypadki użycia gwałtu i przemocy ze 
strony strejkujących, postępowanie ich na 
ogół było dosyć spokojne.

Niestety jednak, sprawdziły się obawy, 
że w razie dłuższego trwania ruchu strejko- 
wego, podniecone nim oraz agitacyą nam ię
tności szerokich mas i wzburzenie tłumu 
wezmą g ó rę : Z ubolewaniem bowiem wypa
da stwierdzić, że w ostatnich dniach poczęły 
się mnożyć coraz groźniej wypadki użycia 
przemocy ze strony strejkujących, spędzania 
przez nich gwałtem robotników, którzy chcieli 
pracować, wprost wypadki teroryzmu, a na
wet rozbójniczych napadów na dwory i na 
żandarmeryę.

Zwłaszcza położenie w powiatach zale" 
szczyckim, czortkowskim i husiatyńskim jest 
groźne. Nietylko strejkuiący stawiają warunki 
wprost niemożliwe do przyjęcia, nietylko za
grożony jest tegoroczny, wiele obiecujący 
zbiór plonów, ale zagrożone jest nawet bez
pieczeństwo publiczne i osobiste.

W wielu miejscowościach strejkujący 
przemocą spędzili pracujących z łanów, przy- 
czern przyszło do starć i gwałtów publicznych. 
W Worwolińcach w nocy z 24 na 25 bm. 
jednego z żandarmów eskortujących obcych 
robotników do dworu, uderzono drągiem tak 
silnie w głowę, że odurzony padł na ziemię, 
a podniósłszy się po chwili z trudem, zmu
szony był dla własnej obrony dać dwa strzały, 
towarzyszący mu zaś żandarm dał jeden 
strzał. Oprócz ciężko chorego żandarma jest 
rannych 5 chłopów, z tych czterech lekko. 
Z powodu tego zajścia aresztowano w Wor- 
wciińcach 11 ekscedentów i odstawiono ich 
do ludzi pow. w Tlustem.

W Drohiczówce chłopi uzbrojeni w kije 
i kosy, urządzili w dniu 26 bm. formalny 
napad na łan dworski, a spędziwszy zeń 
miejscowych pracujących ludzi, zwrócili się 
ku dworowu Przytomności umysłu żandar
ma^ oraz osobistej interwencyi właściciela 
Drohiczówki p. Tadeusza Cieńskiego zawdzię
czać należy, że nie przyszło do większych 
gwałtów i do rozlewu krwi.

Podobny napad zbrojny urządzili strej
kujący również w dniu 26 bm. w Koszyłow- 
cach, gdzie uzbrojeni w kije, z dwóch stron 
napadli na łan dworski i jakkolwiek odparci, 
zdołali jednak tak nastraszyć pracujących 
hucułów, źe ci zbiegli do domu.

Podobne napady zaszły także w Bere- 
mianach i Świerzkowcach, w Chmielowie 
i Hołowczyńcacb. W tych i innych miejsco
wościach strejkujący niszczą rozmyślnie plo
ny, pustosząc) łany koniczyny, jak w Bura- 
kówce, lub wpędzając bydło w zboże. Strej
kujący zwołują się, uderzając na alarm w 
dzwony cerkiewne, w czem nie doznają ża
dnej przeszkody.

drzew, pobiegły w dal szeroką, ku polom 
przeciętym wstęgą Wisły, i ciemnej obwódce 
lasów, siniejących na skraju widnokręgu.

— Szl.jda, że jesień, zarówno dla przy
rody, jak dla ludzi, zbyt wcześnie nieraz 
przywodzi — rozważała dalej. — Ta bo
wiem niesprawiedliwość życia, budzi tylko 
z podwójną siłą wspomnienia lat wiośuia- 
nycb. Kai za tern co nie wróci, żal, którego, 
choćby ze względu na Witolda, żywić mi 
nie wolno.

Przesunęła ręką po oczach, jakby dla 
odpędzenia wspomnień natrętnych i, przy
bliżywszy się ruchem żywym do dzwonka, 
dotknęła szybko elektrycznej sprężyny.

Na progu stanął służący, w ciemnej, 
poprawnej iiberyi.

— Ozy pan Witold powrócił?
— Tak jest. Przyjechał przed chwilą.
— Sam?
— Nie. Z jakimś drugim młodym panem.
Pani Nina brwi zmarszczyła. Przyszło

jej im myśl,_ iż syn jej, jakby rozmyślnie, 
miedzy nią i siebie ciągle w ostatnich cza
sach kogoś obcego stawia. Przelotną tę wszak
że urazę szybko opanowała.

—- Gdy tylko gość ów odejdzie, powiedz 
Andrzeju panu Witoldowi, że czekam tu na 
ni°go — rozkazała.

Pozostawszy zaś sama, powiodła kry
tycznym wzrokiem po wspaniałym, zbytko
wnie urządzonym salonie. Na tle kosztownych 
draperyj, wśród stylowych, bogatych mebli, 
roślin egzotycznych i dzieł sztuki, ona sama, 
jak jej to niejednokrotnie mówiono, najcu- 
dniejszj m była kwiatem i najwspanialszą 
przybytku tego ozdobą. A jednak jesień....

Jakby dla sprawdzenia złowieszczych 
jej skutków, stanęła przed wielkiem, od bły
szczącej posadzki do sulil.u sięgające/a zwier
ciadłem.

Uroczy, odbity w nietn obraz, niewiele 
miał jeszcze wspólnego z melancholią rze
czywistej jesieni.

Przed panią Niną Orwiezową stała, w 
głębi kryształowej tafli, smukła, wysoka po
stać niewieścia, o dojrzałydft, powściągliwie 
bujnych kształtach i małej, bogactwem ja 
snych splotów uwieńczonej głowie. Piękne 
oczy i  pełne usta posiadały wdzięk i sło- 
dycz; gładkiego, białego czoła, nie zorała 
praca myśli lub troska. Starannie ufryzowa
ne włosy, strój wytworny i wielkie brylanty 
w uszach, podnosiły jeszcze urodę jej, mało 
może uduchownioną i mało charakterysty
czną, lecz rzeczywiście niepospolitą. Dużo 
słodyczy, dużo wykwintu i miękkości, lecz 
wzamian brak może silnej woii, brak chara
kteru, — zaopiniowałby jakiś badacz-psycho- 
log, ale kobiecie nie o duchową stronę cho
dziło. Patrząc na pełen rozkwit swej urody, 
stwierdzała z przyjemnością, że ona, matka 
dorosłego syna, mogła w 40 roku życia wal
czyć o lepsze z króloweini salonów, tych u- 
łudnych salonów, które sama, nie bez żalu 
i wewnętrznego buntu, na zawsze już o-

;i'a_

Wtem drgnęła nagle.
W obramowaniu naprzeciwległej _ por- 

tyery, odbitej w zwierciadle, stanęła, jakby 
tuż obok niej, dalsza tylko i przez oddalenie 
to bledsza, postać młodego, dorodnego czło
wieka.

— Witold! — wybiegło na usta p.
Niny.

— A ślicznie! Złapałem mamę na go
rącym uczynku kokieteryi, un flayrant delił 
podziwiania własnej... osoby...

Przysunął się, a ująwszy obie ręce ma
tki, serdecznie je  ucałował, poezem obrócił 
ją  lekko ku światłu, badając krytycznem o-

kiem każdy rys tej uroczej, a tak dobrze 
znanej mu, tak ukochanej postaci.

— Nie ma co mówić — ciągnął z żar
tobliwym podziwem — jesteś p iękną: jak na 
matkę tak poważnego słuchacza praw, aź na
zbyt piękną. Patrz, wyglądasz na siostrę moją 
zaiedwo.

Stanęli ramię w ramię, przed wielkiem 
zwierciadłem weneekiem. Chłopak, jak trzci
na wysmukły, a ciemne włosy, z junacko 
podkręconym czarnym wąsem nad młodzień
czą ponsową wargą, starszym się nad wiek 
wydawał. Z ciemnych oczów i jasnego czoła 
biła powaga, rysy żłobiła jakaś troska taje
mna. Oko matki dojrzało ją  natychmiast.

— Co tobie, Witoldzie ? — pytała z 
niepokojem. — Pobladłeś, od dni kilku je 
steś gościem w domu, dziś napróżno czeka
łam na ciebie z obiadem. To nie leżało do
tąd w twoich zwyczajach.

— Ha, — odparł lekko — U faut que 
jemiesse se passe.

Piękna kobieta ustąpiła niepodzielnie 
miejsca matce. Pani Nina, zapomniawszy o 
podziwianej przed chwilą powierzchowności 
swej, o smutnych reiieksyach, budzonych 
przez jesień przyrody i jesień życia, o świę
cie całym, z duszą skoncentrowaną w spoj
rzeniu, badała z niepokojem i wzrastającą 
tkliwością poważne oblicze chłopca.

— II  faut que jeunesse se passe — po
wtórzyła — zapewne; ja  ci jeż n ;gdy prze
szkód w tem nie stawiałam. Ale wrzenie 
młodości i jej uciechy zwykły w inuy objawiać 
się sposób. Nie zwiedziesz oka matki Witol
dzie. Ty masz jakieś zmartwienie, jakiegoś 
robaka, który ci duszę toczy i serce gm hi. 
Od dni kilku poznać cię nie mogę.

— Oo za bujna imaginacya, majaczenie.
(Oiąg dalszy nastąpi)



Ostatnie doniesienia o strejkach opie
wają :

W powiecie zbaraskim zdarzają się po
nownie wypadki gwałtów. Tak, w Hnilicach 
i Koszlakach spędzono robotników z pola, a 
w Suehowcach ludność zajęła groźną posta
wę w obec dworu tak, że okazała się potrze
ba sprowadzenia wojska. Wreszcie w Oba- 
dówce zdemolowano w nocy dom jednego ze 
sług dworskich. Według ostatnich wiadomo
ści napadli strejkujący w CzernichówcSch na 
żandarma. Żandarm dał dwa strza ły ; nikt nie 
jest ranny. Zarekwirowano do Czerniehowiec 
pół szwadronu kawaleryi.

W powiecie skałaekim zarekwirowano 
wojsko do Soroki, gdzie dopuszczono się. 
gwałtów na robotnikach, sprowadzonych z 
obcych powiatów.

W powiecie borszczowskim strejk trwa 
w tych samych rozmiarach. W Szerszeniow- 
cach i Kapuścińcach zarekwirowano po pół 
kompanii piechoty dla zapobieżenia możli
wym ekscesom.

W podhajeckiem strejkują robotnicy 
rolni w Eosochowaćcu i Iszczkowue. A re
sztowano tamże 3 podżegaczy strejku i od
dano sądom.

Strejk objął już większą część powiatu 
husiatyńskiego i przybrał szczególniej gro
źną formę w Zielonym Kącie, gdzie formal
nie oblężono dwór i zniszczono część zbio
rów. Do zagrożonego punktu wysłano bez
zwłocznie wojsko.

W powiecie przemyślańskim rokowania 
ugodowe w Zadwórzu są I I  ukończeniu. Na
tomiast wybuchł strejk w Laszkach, Lo- 
niach, Lipowcach i Stanimirzu. Do Stanimi- 
rza wysłano wojsko. Władze zarządziły are
sztowanie przywódców i podżegaczy strejku.

Strejk w pow. czortkowskim objął już 
30 gmin. W Bazarze urządzono formalny 
napad na sprowadzonych do żniw hucułów. 
42 napastników aresztowano. Poczyniono 
kroki celem wzmocnienia asystencyi woj
skowej.

Na nowo wybuchł strejk w powiecie 
kamioneckim, gdzie objął odrazu znaczną 
liczbę gmin. Także w powiecie buczackim 
wybuchł strejk w Złotym Potoku i objął 7 
gmin. Do obu powiatów zarekwirowano asy- 
stencyę wojskową.

Ostatnia wiadomość o strejku nadcho
dzi z pow. brzeżańskiego, gdzie zastrejkowała 
ludność gminy Płotyczy. Okazała się potrzeba 
wysłania tam asystencyi wojskowej.

Sejmy krajowe.
W Sejmie b u k o w i ń s k i m  na wie- 

czornem posiedzeniu piątkowem uchwalono 
między innemi rezolucyę co do przyczynie
nia się kraju kwotą w wysokości 12 prc. ro
cznie do kosztów regulacyi i uczynienia spła- 
wnym Prutu, pod warunkiem, że roboty bę
dą w r. 1913 ukończone.

Na sobotniem zaś posiedzeniu oejmu 
p. Mikołaj Wassilko i tow. uczynili 18 wnio
sków, w skutek czego rozprawa nad drugim 
punktem porządku dziennego, w sprawie 
wniosku, aby Wydział krajowy zakupił za 
150.000 koron akcyj, założyć się mającego

bukowińskiego Towarzystwa akcyjnego dla 
fabrykacyi Portland-cementu w Putnie, mu
siała być odroczono.

P. M. Wassilko czynił zarzuty Mar
szałkowi krajowemu Lupulowi, który kazał 
odczytać tylko jeden z wniosków w pełnem 
brzmieniu, iż fałszywie interpretuje regula
min. Marszałek obstawał przy swojem za
rządzeniu.

P. Straucher zwrócił się do Prezyden
ta kraju br. Bourguignona z prośbą, aby za
łatwił petycyę. gmin w sprawie wydzielenia 
dodatków gminnych z bukowińskiego fundu
szu propinacyjnego.

Po przystąpieniu do porządku dzienne
go przyjęto bez zmiany przedłożenie rządo
we w sprawie ulg dla tanich mieszkań robo
tniczych. Podczas dyskusyi nad sprawą za- 
kupna akcyj Towarzystwa dla budowy tych 
tanich pomieszkali p. Straucher uczynił wnio
sek o zamknięcie posiedzenia.

Marszałek zwrócił się z zapytaniem do 
Izby, która wniosek p. Strauchera odrzuciła.

Następnie przewodniczący musiał posie
dzenie na pół godziny odroczyć, gdyż po 
wyjściu dwóch posłów ruskich, brakło w Izbie 
kompletu.

Na onegdajszem posiedzeniu Sejmu da l -  
m a t y ń s k i e g o  podczas drugiego_ czyta
nia projektu ustawy w sprawie przyjmowa
nia do szkół prywatnych tych tylko dzieci, 
których język ojczysty jest ten sam, co język 
wykładowy zakładu, pos. Biankini oświadczył, 
iż ustawa ta skierowana jest przeciw ludowe] 
szkole włoskiej, założonej przez „Lega nazio- 
naie“. Imieniem Bządu oświadczył p._ Nar- 
delli, iż podobna zmiana obowiązującej dziś 
ustawy o szkołach ludowych należy do kom- 
petencyi Eady państwa, ponieważ ogranicza 
prawo rodziców rozstrzygania, w jakim ję 
zyku dzieci ich mają pobierać nauki. Dlate
go też Bząd musi zająć w obec tego proje
ktu stanowisko odmowne. Mimo tego oświad
czenia projekt ustawy przyjęto większością 
głosów w trzeciem czytaniu,

Na posiedzeniu wieczornem sprawozda
wca p. Oingria ze stronnictwa chorwacko- 
narodowego uzasadniał projekt adresu do 
Korony, wyrażający życzenie zaprowadzenia 
języka chorwackiego jako wewnętrznego u- 
rzędowego i zjednoczenia krajów, zamieszka
nych przez Chorwatów w osobną grupę ura- 
wno państwową w obrębie Monarchii. Pro
jekt ten przyjęto większością głosów; prze
ciw głosowali włoscy autonomiści i Serb.

Następnie Sejm załatwił kilka spraw 
lokalnych, poczem posłowie włoscy i Serb 
opuścili salę.

Wniosek p. Prodana o zmianę formy 
przyrzeczenia poselskiego, tak, aby posłowie 
składali ślubowanie Cesarzowi, jako królowi 
chorwackiemu, odpadł. — Sejm zotał w so
botę zamknięty.

(Od naszego specyalnego sprawozdawcy.)
Berno szwajcarskie, 24 lip ca.

(I) Jedno tylko odbyło .się wczoraj po
siedzenie Kongresu, ale posiedzenie to było
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— Spieszcież się z temi kosiarkami,

RZECZ 3 U NU E N ■ A,

(W olny przekład, z angielskiego).

V.

(Dokończenie).

Ferm a, wraz z zabudowaniami, two
rzyła kwadrat i gdy Burnbrae tam wszedł, 
stanął oniemiały widząc to, co miał przed 
oczami.

Wozownia, która, gdy wychodzi? z_ do
mu, świeciła pustkami, pełną była teraz jego 
własnych wozów odświeżonych na nowo, roz
mieszczonych tak, jak dawniej; w szopie na  
buraki, Piggie W alter odprzęgał właśnie ko
nia od starego dogcartu. Siwe konie, z któ
rymi trudniej było Burnbraemu rozłączyć się 
niż ze źrebakami, wracały od pojła kierując 
się najspokojniej do swojej dawnej stajni. 
Przez otwarte wrota obory, Jan  mógł wi
dzieć, że cała trzoda Joanny znajdowała się 
prawie w komplecie. Saunders, Baster i Tam- 
mas Mithelt wciągali^kosiarki do szopy, pod 
czas gdy_ służące z pospiechem wnosiły do 
mleczarni naczynia, które przywieziono na 
wozie. Całe podwórze, na środku któiego stał 
Drumsheugh tryumfujący i wydający roz
kazy na wszystkie strony — niezapomniany 
widok! — było pełne narzędzi rolniczych.

Ale natychmiast Drumsheugh wrócił 
do właściwej swojej roli i dodał:

— Faktem jest, Burnbrae, że sąsiedzi 
iięyśleli, iż milej ci będzie wrócić do swoich 
dawnych rzeczy _ wszystko to, co było ku
pione na licytacyi przez ludzi z doliny, wró
ci tutaj dziś, jeszcze przed wieczorem. Nie- 
potrzeba, żebyś^ coś mówił; wstydem byłoby 
dla nas widzieć, że odkupujesz inwentarz na 
targu w Muirtown wtedy, gdy wszystko, co 
było dawniej twoje, znajduje się w naszych 
fermach. Bywa się twardym czasami; ale 
nie trzeba myśleć, żeby się było tak złym.

— Zabieraj tę żniwiarkę z drogi, Tam- 
inas. Hop ! hop ! — wołał Drumsheugh, prze
rywając sobie i zręcznie skierowując uwagę. 
Burnbraego na inne tory.

W trzy minuty potem przybył Hil-
lock.

dobrze wypełnione pracą. Bozpoczął ją  refe
rat p. Eepond z Berna, który w nader inte
resujący sposób przedstawił obecny stan są
downictwa w przestępstwach prasowych, po
czem przeszedł do sprawy, stanowiącej główny 
przedmiot jego referatu. W niektórych pań
stwach mianowicie istnieje prawo, na pod
stawie którego przestępstwa prasowe mogą 
być ścigane w tych wszystkich sądach, do 
których okręgu doszło i było czytane pismo, 
zawierające inkryminowany artykuł. Taką 
praktyką uważa referent jako sprzeciwiającą 
się wolności prasy i właściwemu pojęciu wy
miaru sprawiedliwości w sprawach praso
wych. Dlatego wita wszystkie ustawodawcze 
środki, które są zdolne w tym kierunku za- 
pobiedz złemu, a zwłaszcza te, które opierają 
się na gruncie prawa powszechnego. W Szwaj- 
caryi uniknięto szczęśliwie tego niebezpie
czeństwa, sądy bowiem w sprawach praso
wych opierają się nie na ustawie, ale na 
zagwarantowanej przez konstytucyę związko
wą wolności prasy.

Wywody referenta uzupełnił dr. Oster- 
rieth  z Berlina przedstawieniem usiłowań 
niemieckich dziennikarzy co do przeprowa
dzenia w tej mierze nowych postanowień 
ustawy. Usiłowania te doprowadziły już o 
tyle do celu, że w Niemczech zniesiono już 
to „latające sądownictwo" dla przestępstw 
prasowych wszelkiego rodzaju, jak obrazy 
majestatu, podburzania do nienawiści klaso
wej i t. d., a zatrzymano je  jedynie w wy
padkach naruszenia czci osobistej przez obel
gę lub oszczerstwo.

Wnioski referenta, zmierzające do zmia
ny tego stanu rzeczy, przyjęto wraz z po
prawką p. Lucasa z Portugalii, aby — do
póki istnieje latające sądownictwo — wolno 
było oskarżonemu dać się zastąpić przy roz
prawie przez adwokata, bez obowiązku oso
bistego jawienia się w sądzie.

Przystąpiono z kolei do sprawy obni
żenia porta gazetowego w międzynarodowym 
obrocie pocztowym, przedstawionej wyczer
pująco przez referentów pp. Henry Bergera 
z Paryża i W agnierea z Genewy. Kongres 
wyraził podziękowanie p. Bergerowi za jego 
niezmordowaną od szeregu lat działalność w. 
tej sprawie, oraz wezwał wszystkie stowarzy
szenia dziennikarskie, należące do Związku, 
aby domagały się rewizyi taryfy pocztowej, 
co do porta gazetowego i zaprowadzenia je 
dnolitej taryfy. Wiadomości o poczynionych 
krokach należy posyłać do biura centralnego, 
aby na najbliższy międzynarodowy kongres 
pocztowy mogły być przesłane odpowiednie 
wnioski i projekty. Na razie nie oznaczono 
równej międzynarodowej taksy, jair tego ży
czył sobie p. Berger, lecz w myśl wniosku 
Wagniere, postanowiono uczynić to dopiero 
po zasiągnięeiu opinii poszczególnych stowa
rzyszeń związkowych.

Panow ie: Osterrieth z Berlina, Fenil- 
let z Paryża i Marens z Berlina przedsta
wili następnie sprawę uregulowania stosun
ków między wj ^awcami a ilustratorami. Cho
dzi głównie o handel kliszami, uprawiany 
z krzywdą artystów, których dzieła nabyli 
wydawcy pism. Otóż artyści domagają się, 
aby w konweneyi berneńskiej wyraźnie przy
jęto zasadę, że sprzedaż dzieła sztuki nie jest 
równocześnie sprzedażą prawa reprodukcyi. 
Z drugiej strony artysta, oddający swój ry-

chłopcy ! — i zabierajcie p ług i! - -  Zabierzcie 
brony do wozowni i porozwieszajcie te sio
dła w oborze! — Ty znowu, fdż zobaczyć, 
czy konie mają obrok i biegnij dać siana 
krowom! Czekaj, Piggie! — zanieś tg uprząż 
do domu, to Joanna nią się zajmuje. To 
prawda! — zapomniałem ci dać znać, a 
zkądże się dowiedziałeś o tern wszystkmm? 
Mniejsza o to! — okazałeś się dobrym, są
siadem odwożąc stary worek. Jamie Soutar 
zabrał na przechadzkę naszego poczciwego 
Jana, ale wrócą niebawem, a trzeba, aby 
wszystko było przedtem w porządku.

Jednocześnie, obróciwszy się, ujrzał przed 
sobą Burnbraego z Jamie, co go wprowadziło 
w gwałtowny gniew.

— A to przecież nieznośna rzecz ci 
ludzie, którzy wracają wtedy, kiedy ich naj
mniej potrzeba i przypatrują się, jak gdyby 
nigdy nie widzieli porządkowania fermy!

A le  n a ty c h m ia s t  D ru m sh en .o *  wrr

— Piękny dzień m am y! nieprawdaż, 
Drumsheugh ? Obora się wypełnia, co ?

— Już jest pełna, mój stary i Jan  po
szedł oznajmić to Joannie. Nikt nie złamał 
danego słowa: lada chwila oczekuję obu pa
storów.

Joanna tak osłupiała z zadziwienia, że 
Jan  już nie wiedział co ma z nią robić. Wi
dząc ten ruch, tę bieganinę, opadła z sił 
zupełnie i siedziała nieruchomo na jednem 
miejscu, ocierając tylko od czasu do czasu 
łzę, która spływała po zoranym zmarszczka
mi policzku.

— Patrz! patrz! — zawołał nagle Burn
brae — czy to nie pastor Dawidson przyby
wa z panem Cunningham! Drumsheugh im 
z pewnością powiedział o wszystkiem i przy
chodzą nam winszować. Doprawdy szkoda, 
Joanno, że nie wyjdziesz przywitać się z ni
mi ! — mówił dalej uradowany. — Zasłużyli 
przecież, przychodząc z tak daleka, żeby ich 
poczęstować herbatą; i Drumsheugha także, 
bo pracował całe popołudnie; ale teraz już 
zapóźno, bo naturalnie nie ma ich czem przy
jąć. Wytlornaezę im, że straciłaś trochę gło 
wę dzisiaj i powiem służącym, żeby przynio
sły mleka.

I Burnbrae już szedł ku drzwiom. Jo
anna zatrzymała go wołając:

— Czybyś się ośmielił odprawić kogo
kolwiek z naszego domu w dniu tak uroczy
stym, nie zapraszając każdego, razem z dwo
ma pastorami, aby przełamał kawałek chleba 
z nami!

To mówiąc,. Joanna już była we drzwiach, 
spiesząc przybrać się odświętnie.

—■ Ze,dź natychmiast na ich spotka
nie — wołała już ze schodów — i zapro
wadź ich na oględziny fermy, słyszysz, Ja-

sunek do ogłoszenia w piśmie, nie ma być 
tern samem pozbawiony własności rysunku. 
Artyści dążą nadto do wzorowego kontraktu 
z nakładcami i wydawcami i wyrażają ży
czenie, aby nakładca w każdym wypadku 
nabywał tylko te prawa, które mu autor wy
raźnie odstąpił.

Zasady te przyjęte już na poprzednich 
kongresach w Bzymie i w Paryżu, zatwier
dzono teraz ponownie. P. Osterrieth prze
dłożył kongresowi kwestyonarz, który ma 
posłyżyć do poznania ustawowych postano
wień i przyjętych norm zwyczajowych na 
tem polu. Biuro centralne zostało upowa
żnione do mianowania w każdym kraju, oso
bnej komisyi, która ma rozesłać ten kwe
styonarz interesowanym i na podstawie 
otrzymanego w ten sposób materyału wy
pracować sprawozdania na Kongres następny.

Z porządku dziennego omawiał dr. 
Osterrieth stosunki między autorami i p ra
są z jednej, a nakładcami z drugiej strony,
o ile one dotyczą wspólnego interesu obu
stron. Oklaskami przyjęto zaproszenie p. Tra- 
ves, wydawcy z Medyolanu, aby Kongres 
wydelegował ze swego łona właścicieli pism 
jako przedstawicieli Związku prasy na naj
bliższy międzynarodowy Kongres wyda
wców, który ma się odbyć w Medyolanie w 
r. 1904.

W myśl wniosku dr. Osterrietha u- 
chwalił Kongres wejść w stałe porozumie
nie z biurem nakładców, mającem swą sie
dzibę w Bernie. Wreszcie uzupełniono ko- 
misyę, która ma zdać sprawę z konkursu na 
słownik skróceń telegraficznych, poczem 
przewodniczący odroczył dalsze obrady do dnia 
następnego.

Dodać jeszcze należy, że według przy
jętego na Kongresach prasy zwyczaju, miej
sce przewodniczącego zajmowali w czasie 
obrad dotychczasowych po kolei przedstawi
ciele różnych narodowości.

Po tak wydatnej pracy, obejmującej 
tyle różnorodnych przedmiotów, czekała te
raz uczestników Kongresu nader miła roz
rywka, którą im zgotował niewyczerpany w 
pomysłach komitet tutejszy w formie wy
cieczki do uroczego Gurten. Gurten-Kulm 
jest miejscowością klimatyczną, położoną w 
najbliższem sąsiedztwie Berna, na wzniesie
niu ośmiuset kilkudziesięciu m. nad poziom 
morza, a połączoną z Bernem zapomocą ele
ktrycznej kolei linowej, którą zarząd oddał 
bezpłatnie na użytek członków Kongresu.

Wspaniała pogoda pozwalała rozkoszo
wać się zarówno czarującymi widoKami, któ
re-stąd  roztaczały się w dal niezmierzoną, 
jak przeczystem, alpejskiem powietrzem. 
W gustownie udekorowanym ogrodzie re
stauracyjnym stały szeregiem suto zastawio
ne stoły. Obok każdego nakrycia leżały przy
gotowane dla gości upominki: kwiaty, kartki 
z widokami Gurten-Kulm i paczki czekola
dek z berneńskiej fabryki Toblera. W są
siednim pawilonie umieszczona orkiestra 
miejska przygrywała naprzemian utwory mi
strzów wszystkich narodowości, reprezento
wanych na Kongresie. Nie zapomniano tak
że o Polakach, którzy dźwięki dziarskiego 
mazura z moniuszkowskiej „Halki" przyjęli 
ze szczerem rozrzewnieniem, tak zrozumia
łem na obczyźnie wśród tej różnojęzycznej, 
nużącej ucho gwary.

nie? A pamiętaj sobie, nie przyprowadzaj 
mi ich tutaj aż za godzinę!

Gdy wrócili z przechadzki, wszystko 
już było gotowe; Joanna przyjęła swoich 
gości w jedwabnej sukni i w czepeczku, 
którym pastor Dawidson był zachwycony.

Była to uczta, o której długo pamięta
no na dolinie i która stanowiła ważną datę 
w historyi staruszków, aż do ich śmierci. Ze 
dwadzieścia razy Joanna przepraszała za 
wszystkie braki: bułeczki nie były dosyć 
wypieczone, masło zmiękło od gorąca — co 
nie przeszkadzało, że pastor prawowiernego 
kościoła oświadczył, iż nie spodziewa się 
jeść tak dobrych rzeczy, chyba tylko wte- 
dy, gdy znowu zawita na fermę Burnbrae.

Siedmiokrotnie Joanna wychodziła zno
sząc coraz to nowe łakocie, o których zapo
mniała na razie, a raz nawet siedziała tak dłu
go, że Drumsheugh posądził ją, że poszła zo
baczyć swoje bydło w oborze.

— Przecież nie w tej wspaniałej su
kni 1 — rzekł ktoś. — A ch ! — widać, że 
nie znasz kobiet, D rum sheugh!

— Ona tylko przez okno popatrzyła, 
żeby zobaczyć, czy krowy wszystkie są. Co I 
moja stara? — rzekł Burnbrae, a po twarzy 
Joanny widać było, że to była prawda, Drums
heugh wybuchnął śmiechem, oświadczając-) 
że „starzy ludzie są wprawdzie nie głupi, ale 
żaden nie ustąpi Drumsheughowi".

Każdy starał się być w wesołem uspo
sobieniu, ale zdaniem wszystkich palma pierw
szeństwa należała się pastorowi Dawidso- 
nowi. Opowiadał najdowcipniejsze swoje 
anegdotki i to w taki sposób, że w podziv 
wprawiał swego dziekana, który przecież 
znał je  na pamięć. Drumsheugh i Burnbrae 
czekali tylko końca, żeby sypać oklaski i 
prosić o jeszcze. Nikt by nie był za
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Około godziny 2 ni. 50 po południu 
r°zpoc:'.ąl się ożywiony lunch, tyra razem 
Wyjątkowo pozbawiony oficjalnych przemó- 
tejeń. Znalazło się wprawdzie kilku śmiał
ków, którzy nie zważając ani na niedogo
dność miejsca, ani na panujący dokoła gwar, 
Próbował: popisać się swoją elokwencją, 
*te ci przekonali się wkrótce., że szkoda ich 
Wysiłków, bo tylko najbliższe otoczenie 1110- 

ich słyszeć i rozumieć. Smutny ten los 
po tkał p. Sandora z Neuehatclu i hofrata 
Jhingego z Anhalt, który, powołując się na 
,;‘kt, że od czterdziestu lat spędza co roku 
Parę miesięcy w Szwajcaryi, chciał sławić 
Przyjaźń szwajcarsko-niemiecką.

Jedyny szczęśliwy wyjątek stanowiła p. 
^urerine — jak ją  jedno z tutejszych pism 
Nazwało „lwica" tegorocznego Kongresu,któ- 
ja wygłosiła pełen finezyi humorystyczny 
l°ast na cześć berneńskich pań i — niedź
wiedzi. (W Bernie istnieje jama, w której 
stele utrzymywanych jest kosztem publi- 
t7'Uym kilka niedźwiedzi, stanowiących —-jak 
"'■adomo — herb miasta. Prsyp. Jcoresp.) I 
lrzeba było na to istotnie wielkiego daru 
pn iow y , wiele zręczności i dowcipu, aby z 
tek zawiłego tematu wyjść obronną ręką, co 
Więcej. przykuć uwagę słuchaczy i olśnić ich 
ak, jak to uczyniła p. Secerine.

Lunch skończył się, około godziny 4 
I'0 południu, poczerń rozwinęła się swobo
d a  zabawa ogrodowa z bogatym, a wielce 
llrozmaiconym programem. Więc piękne.peł- 
flft gracyi tańce szwajcarskie, w-narodowych 
,°8tymnach, produkcje orkiestry i chórów, 
?Piewy wybornego rekortu „jodlerów" i t. d.,
1 t. d.

Ale ponad wszystkie punkty programu 
| pomysły ludzkie górowało wspaniałością to, 
rjZego mogła dostarczyć tutaj sama przyro- 
,*> niedościgniona w swej piękności i maje- 
^taeie. A jakby dla uczczenia gości szwaj- 
tefskiej ziemi, przybrała się dziś w szaty 

ponętne, że musiała oczarować każdego, 
moćby najobojętniejszego i najmniej wrażli- 
^ g o  na jej wrdzięki.
o Na wezwanie prezesa komitetu, prof. 
teina, udali się uczestnicy Kongresu przez

lasek na polanę, zkąd roztaczał się wi
te na Alpy. I oto w słonecznym blasku, 

^przyćm ionym  najmniejszą chmurką, stały 
vr«ed nami w całej swej groźnej okazałości 
1'óeżne szczyty Mnicha i Jnngfrau, Mittag- 
lftrn j Breithorn, Blumlisalp i Attels i cały 
jp łańcuch alpejskich olbrzymów, przygnia-
a.iących swą potęgą i czarujących swą tak 

°aręhną krasą. W obliczu tych kolosów, rzu
tn y c h  ręką Boga, stali w tej chwili pogrą- 
^ui w ciszy i skupieniu ducha przedstawi
cie całego cywilizowanego świata, z Pół- 
Ccy i z Południa, ze Wschodu i Zachodu, 
z'eei różnych krajów i narodów, różnople- 
teenni i różnojęzyczni, wyznawcy różnych 
|.lar i różnych przekonań społecznych i po
etycznych. Stali milcząc, z odkrytą inimo- 
'°_li głową, jak gdyby w tej najprostszej,

• Jednak tak wymownej formie chcieli zło- 
ity hołd najpotężniejszemu Twórcy i Jego 
zć‘łom.

Wieczór zapadał, z mrokami schodził 
f?wnocześnie towarzysz ich nieodstępny,
. ^ód, więc zwolna poczęli się wszyscy gro- 
r ?dzić dokoła stacyi kolei linowej i w miarę 
p,ejsca zajmować wagony. A ze wzgórz 
'M enu rozbrzmiewały w dalszym ciągu 

j/'.'vięki muzyki, śpiewy chórów, okrzyki plą- 
aipcjch par i pogwar rozbawionej rzeszy, |

(>°riy, gdyby pastor Cunningham zaczął także 
jT°Wiadać anegdoty ; ale poczciwe usiłowania 
,'So, żeby się dostroić do ogólnej wesołości 
,^’jeiae się tak, jak mni, zabawne były do 
, ‘hzenia. Pozwolił sobie nawet na łacińskie 
żź y> 0 których pastor Dawidson oświadczył, 
A »iu się podobają lak, że wyrazie nie umie 
> ego zachwytu; biedny młody c z ło w ie k , 
ą, ?ytazony tym komplementem, sam nie wie- 
4‘u,l co ma z sobą zrobić!

,.j Jedna z dziewcząt służących dolewała 
il^gle gorącej wody na robienie herbaty, aż 

chwili, w której pastor Dawidąon oskarżył 
.„„''Jnisheugha, że wypił siedm filiżanek i 
,p_??-ił mu surową naganą ze strony komitetu 
l^tekanów za n i e wstrzem i ęźl i w ość w' trun- 
ityte, na co Drumsheugh odpowiedział, że. 
ij.11 pastor nie ma nic do mówienia, bo 
^  wypił sześć — i wszyscy znowu śmiać 

zaczęli.
\v Skoro nareszcie pastor Dawidson po- 
^  teł, żeby odejść, wśród narzekali Joanny, 

nie jadł, Burnbrae wyraził życzenie, 
x U pastorowie tego wieczora odczytali ustęp 

u niego i wszyscy przeszli do ku- 
1, te, którą urządzono w przewidywaniu tej 

Czystości.
j> , Wielki stół stał pośrodku, a na jednym 
\ę iloów leżała stara Biblia rodzinna. — 
|„ Około stołu zgromadzili się. synowie Burn- 
y aego, służba i wszyscy obecni. Pastor Da- 
% n zapraszał pastora liberalnego kościoła, 

AV zabrał pierwsze miejsce. 
ifl. — Jesteś pan jakby wśród rodziny — 

°wił — to jest dom pańskiego dziekana! 
Ale Cunningham odpowiedział:
— Doktorze Dawidsonie, tu nie ma

która wciąż jeszcze powiększała się nowymi 
przybyszami z Berna, korzystającymi z pię
knego wieczora, aby Lu odetchnąć swobo
dnie i pełną piersią po całodziennej pracy i 
przejrzeć się z bliska rzęsistej ilum inacji, 
którą zarząd"stacyi klimatycznej urządził na 
cześć gości.

Równocześnie u stóp Gurtenu, w sa
mem Bernie Rada związkowa w ten sam 
sposób honorowała międzynarodowy Zjazd 
dziennikarski, oświetlając wspaniały gmach 
szwajcarskiego parlamentu. Te dwie ilumi
nacje, na górze i na dole, dopełniały się 
wzajem, wywołując wrażenie niezwykłe i 
bardzo urocze.

Dziś ostatni dzień Kongresu i uroczyste 
przyjęcie w willi prezesa komitetu berneń
skiego prof. Steina.

Jutro wspólna wycieczka do lnterlacken.

K O R E S P O E E E I C Y E

Rzym, 24 lipca.
(Śmierć Kardynała M. Ledócliowskiego).

Ciężki gmach Propagandy na placu 
Hiszpańskim z napisem : Collegium Urbanum 
Propagandac F idei, ozdobiony herbowymi 
znakami Barberinieh (Urbana VIII.), po
grążony jest w żałobie... Przedwczoraj zmarł 
w nim nagle w chwili, kiedy nikt się tego 
nie spodziewał, Kardynał Mieczysław Ledó- 
ehowski. Śmierć była tak nagłą, iż przy 
ostatnich j°go chwilach nikogo nie było, 
tylko infirmier, a przywołany proboszcz z 
kościoła św. Andrzeja delle Fratte, mógł tyl
ko udzielić absolueyi na zmarłym. Kardynał 
skonał na udar sercowy o godzinie szóstej 
z rana w chwili, kiedy do jego sypialni 
wchodził braciszek zakonny, infirmier, aby 
otworzyć okiennice, gdyż Kardynał kładł się 
spać o dziewiątej godzinie, ale za to wsta
wał bardzo rano.

Wszedłszy do pokoju i powitawszy JEm. 
słowy : Niech będzie pochwalony Jezus Chry
stus! usłyszał odpowiedź: Na wieki wieków 
Amen! ale wkrótce potem dostrzegł jakby 
rzężenie z braku tchu i kiedy przypadł do 
łoża znalazł już Kardynała konającego. Przy
wołani spiesznie lekarze Pellagallo i Saba- 
tueci, leczący Kardynała Ledochowskiego 
podczas zapalenia płuc, jakie przebył w zi
mie, mogli już tylko stwierdzić paraliż serca
i śmierć.

Kardynał miał w październiku skoń
czyć 80 lat życia, był więc już w podeszłym 
wieku, pomimo jednak całkowitej prawie 
utraty wzroku i przytępionego słuchu, obie
cał jeszcze w ostatnich czasach, iż przyjmie 
polską pielgrzymkę jubileuszową z Wielkie
go Księstwa Poznańskiego, która zarazem 
miała mu złożyć powinszowania z powodu 
doczekania się osiemdziesięciu lat życia.

Wobec tak nagłego zgonu Kardynał 
nie zostawił też innych rozporządzeń po
śmiertnych, oprócz testamentu, który będzie 
o tw artym  wobec rodziny po pogrzebie na 
znaczonym na dzień jutrzejszy.

W wilię jeszcze zgonu, Kardynał wy
jeżdżał powozem zamkniętym, zaprzężonym 
w kare konie (jak wszystkie kardynalskie 
zaprzęgi) na spacer na Ave Maria za jedną 
z bram miejskich, gdzie dawniej, kiedy był

dzisiaj ain liberalnego, ani prawowiernego 
kościoła ; jesteśmy tutaj jedną duszą i je- 
dneiu sercem, a ponieważ pan dawno był 
już wyświęcony, nim ja  tutaj przyszedłem, 
więc...

— Dziękuję za zaszczyt, jaki mi pan 
czyn1.! — rzekł Dawidson — a Drumsheugh 
mówił później, że nigdy go nie widział tak 
uszczęśliwionym.

Otworzył już Biblię, gdy Burnbrae pro
sił o pozwolenie przemówienia słów kilku i 
natychmiast zaległo takie milczenie, że aż 
słychać było tik-tak zegara z pierwszego 
piętra.

— Nie będę się silił, moi przyjaciele, 
zapewniać was, że jestem gorliwym wyzna
wcą wolnomyslnego kościoła, każdy jednak 
powinien postępować według swego sumie
nia i jeżeli zwraca się na tę drogę, którą 
ono postępować mu każe, nie idzie za tem, 
żeby inni go naśladowali. Jeżeli kiedykol
wiek. zdarzyło mi się, żem wymówił jakieś 
niebaczne słowo przeciw prawowiernemu 
kościołowi,_ muszę powiedzieć, że nikt tego 
bardziej nie żałuje, jak ja sam i wypada., że
bym dziś, publicznie, prosił o przebaczenie.

— Jestem pewny, że tak nie było, 
Burnbrae — przerwał Dawidson — Życzył
bym, żeby Pan Bóg każdego uczynił tak spra
wiedliwym człowiekiem, jakim ty jesteś. — 
I dziekan liberalnego kościoła uścisnął przez 
stół rękę pastora prawowiernego kościoła.

Potem pastor odchrząknął solennie i 
rozpoczęło się czytanie sto trzydziestego trze
ciego psalmu...

k o n i e c .

zdrowszym, wysiadał, aby się przejść. W ró
cił do domu na obiad, poezem odmówiwszy 
różaniec, ułożył się do snu. Tegoż samego 
duia nawet prezydował komisyi „świętej 
kongregacji Propagandy", w której zasiadł 
razem z kardynałem Serafinem Vanuttel!im 
oraz z sekretarzami Propagandy: monsigno- 
rem Veccia i monsign.ore.in Savelli - Spinola. 
Była to sesya, gdzię zmarły przedłożył zgro
madzonym list 0. Świętego, wyznaczający z 
funduszów papieskich 300.000 franków na 
założenie katolickiego łacińskiego semina- 
ryum w Atenach. Dalsze koszta onej insty- 
tucyi miała ponosić Propaganda.

Dzisiaj, w t. zw. salonie tronowym na 
drugiem piętrze pałacu Propagandy, zlożo- 
nem jest ciało dostojnego księcia Kościoła. 
Jak wiadomo, każdy z kardynałów ma w swo- 
jem mieszkaniu wystawniejszy pokój, zwykle 
pąsową materyą wybity, o meblach złoco
nych i wykwintnym dywanie. Przy głównej 
ścianie ustawionym jest baldachim, pod nim, 
na podwyższeniu fotel — tron, odwrócony 
do ściany, aż do chwili, kiedy by Papież 
purpurata odwiedził. Przed rokiem 1870 zda
rzało się to, dzisiaj oczywiście, jest niemożli- 
wem. Dawniej Papież zasiadał na fotelu i w 
tej komnacie był przyjmowanym. Niejeden 
zapewne z naszych rodaków, który miał spo
sobność odwiedzenia kardynała Ledóchow
skiego, podczas pobytu w Rzymie, przecho
dził przez ten pokój, prowadzący do jego sa
loniku, gdzie polskich gości rad zawsze przyj
mował, póki od lat dwóch, skutkiem nadwą
tlonego zdrowia, coraz więcej zaczął się 
uchylać od wszelkich przyjęć. Najdotkliwszem 
niedomaganiem stała się katarakta oczu, doj
rzewająca od roku i zapowiadająca niezbędną 
operacyę, gdyż wzrok tak dalece przygasł, 
że kardynał nie mógł już brać udziału w 
uroczystościach papieskich. Oczy te zasło
nięte dla światła, zamknęły się na zawsze.

Przytem i słuch zaczął niedopisywać; 
w marcu bieżącego roku wreszcie przyszło 
lekkie zapalenie płuc, bardzo groźne w tak 
późnym wieku, więc były poważne obawy, 
że katastrofa nastąpi; dzięki jednakowoż sta
raniom doktorów Pelagallo i Sabatucci, nie
bezpieczeństwo minęło.

Wczoraj i dziś wystawioną została na 
dole w Propagandzie księga dla zapisywania 
się z kondolencyami. Jednymi z pierwszych, 
jacy się zapisali, byt hr. Leonard Starzeński, 
radca ambasady austro- węgierskiej przy Wa
tykanie; baron Rothenhan, poseł pruski przy 
przy Stolicy św ; kardynał del Drago, 0. ge
nerał żmartwychstańców, Smolikowski, oraz 
wiele, osobistości ze świata klerykalnego.

Za szczęśliwą okoliczność uważać trzeba 
obecność w Rzymie przyjaciela nieboszczyka 
arcybiskupa Władysława Zaleskiego, mieszka
jącego w kolegium polskiem. Do niego to po
słano niezwłocznie wiadomość o katastrofie i 
mgre Zaleski zajął się przygotowaniami do po
grzebu, rozesłaniem zawiadomień i t. d. Oprócz 
serdecznej znajomości, są jeszcze pewne sty
czności w karyerze obu dostojników, b. de
legata na Indye wschodnie i b. prefekta Pro
pagandy, zapewne przypadkowe.

Kardynał Ledóehowski, kiedy w roku 
1862, miał być wysłanym, jako nuneyusz, 
do Brukselli, konsekrowanym był na Arcy
biskupa Teb, in part. inf. I „Monseigneur 
de Thebes", jak nuneyusza w Belgii nazy
wano, został tam aż do roku 1866, t. j. do 
chwili, kiedy opuścił karyerę dyplomatyczną 
i został arcybiskupern-prymasem, w Pozna
niu. Dziś, tym „Monseigneur de Thćbes" jest 
ks. Władysław Zaleski, który też prowadzić 
będzie kondukt pogrzebowy z Propagandy, 
do kościoła S. Lorenzo in Lucina i potem 
na cmentarz.

Ks. Ledóehowski był nietyłko prefektem 
św. Kongregaeyi rozszerzania wiary, mającej 
kolosalne pole działalności, gdyż podlegają 
jej wszystkie misye duchowne w krajach 
nie katolickich, ale także prezydował spe- 
cyalnej komisyi watykańskiej dla spraw du
chownych obrządku wschodniego i był człon
kiem różnych Kongregaeyj, jak Inkwizycji, 
Koucylium i t. d., i zarazem protektorem 
Zakonu maltańskiego i dlatego pobierał zna
czną pensyę od Zakonu, pozwalającą mu 
zrzec się ponsyi kardynalskiej t. zw. piatlo 
cardinalisio, wynoszącej 22 tysiące lirów. 
Na fotografiach, robionych w ostatnych la
tach, jak i na portrecie, jaki z urzędu, wisi 
w tytularnym kościele księcia kościoła, bły
szczy wielki krzyż maltański na piersi

Poprzednio, zmarły posiadał tytuł ko
ścioła N. M. Panny in Ava Coeli, koło ka- 
pitolu. zrzekł go się jednak w r. 1896, kie
dy owdowiał tytuł S. Wawrzyńca in Luci
na, koło Corso, i wybrał sobie ten ostatni, 
jako bliższy i wygodniejszy.

W lipcu r. 1895 obchodził jubileusz 
25 lat kardynalstwa,

Na bardzo ważnem i wpływowetn sta
nowisku Prefekta Propagandy, nie będzie 
tak łatwo zastąpić byłego prymasa, choćby 
tym zastępcą był kardynał Satolli, lub kar
dynał W incenty Vanutelli. Przedewszystkiem 
trzeba żelaznej ręki, która była największą 
zaletą Kardynała Ledóchowskiego. Żtąd na
zywają Prefekta il papa rosso, (czerwony 
Papież), tak jak znów „czarnym papieżem",

nazywa się generał Zakonu 00? Jezuitów, 
dziś 0 . Martin, Hiszpan.

Przy wzięciu arystokratyeznem, odzna
czał się nieboszczyk stanowczością, umiał być 
nieugiętym, odrazu decydował, nie zmieniał 
zdania. Tacy ludzie budzą szacunek, mają 
czasem ulubieńców, ale nie cieszą się syin- 
patyami. I tak też było w ciągu" dziesięcin 
lat Prefektury po kardynale Simeonim, t. j. 
od r. 189€. W sprawach raisyj znał tylko 
kościelny religijny punkt  widzenia, bez o- 
glądania się na sympatye lub autipatye po
lityczne i jeśli to nieraz wyszło na dobre 
misyom duchownym, w rozmaitych krajach, 
za to Kardynał znalazł się bardzo często 
między młotem i kowadłem, kiedy Francya 
i Niemcy ścierały się na Zachodzie, lub na 
dalekim Wschodzie, w kwestyi protektoratu 
nad misyami, Kardynał albo uznawał h isto
ryczny protektorat Franeyi albo go nieu- 
znawał i wtedy zbliżał się do Niemiec. Du
chowieństwo francuskie miało ustawiczny żal 
do Ledóchowskiego, zanosiło skargi do Pa
pieża, a wtedy jednym z najczęstszych go
ści w pałacu Propagandy, był baron Roten- 
han, poseł pruski. Faktycznie jednak rząd 
francuski sam pchał Prefekta na tę drogę. 
Mówiono też, że polityka tego ostatniego, 
przeciwważa niejako frankofilską i w ogóle 
sympatyzującą z podwójnem przymierzem, 
politykę kardynała, sekretarza stanu Ram- 
polli.

W ostatnich czasach przybył jeden 
szkopuł więcej : uznanie przez Turcyę pro
tektoratu włoskiego nad misyami włoskiemi 
w Turcyi i zrzeczenie się milczące Franeyi 
dla miłości Włoch, owego historycznego pra
wa. Tutaj znów położenie Ledóchowskiego 
uie było także ani wygodnem, ani przyje- 
mnem, nawet dwuznacznem. Nie można się 
przeto dziwić, iż usposobienie zgasłego pur
purata, stało się chmurnem, nieraz zgry- 
żliwem....

Jak była sesya Propagandy, kardynał 
zjawiał się pierwszy punktualnie, zaprowadził 
surowy rygor, sprzeczny z włoską noncha- 
lance. Kardynał nie może czekać, przeto 
wszyscy zjawiali się wcześniej.

Francuzi mieli jeszcze doń żal — któ
ry się kilkakrotnie obił o moje uszy — z po
wodu, iż Ledóehowski był na uroczystości 
ogłoszenia cesarstwa niemieckiego w W er
salu 18 stycznia 1871 r. Faktycznie prymas 
jeździł wtedy do obozu cesarza Wilhelma I. 
z rozkazu Piusa IX., aby uzyskać interwen
cję  Prus po zaborze Rzymu przez wojska 
włoskie, znalazł się całkiem przypadkowo w 
Wersalu i dlatego tylko figuruje na urzędo
wym obrazie W ernera, przedstawiającym o- 
głoszenie cesarstwa. Tymczasem Francuzi u- 
ważalito jako niejako hołd, jaki Ledóchow- 
ski, pierwszy z dygnitarzy Kościoła, złożył 
cesarzowi, co było nieprawdą. Ledóehowski 
mógł rzecz wyjaśnić, protestować, ale nie- 
ehciał — może z dumy, a może i nie mógł.

Niewątpliwie znikła z nim niepospo
lita postać, pełna hartu. — Z kardynałów, 
mianowanych przez Piusa IX. zostaje się już 
tylko dwóch: Parocchi (protektor zakonu ÓO. 
Zmartwychwstańców) i dziekan kolegium kar
dynalskiego Oreglia di S. Stefano. Ledóchow- 
ski był 143-cim kardynałem, zmarłym za pa
nowania Leona XIII. D.

Z  Królestwa polskiego.
(Język rossyjski w rz. kat. seminaryacli ducho
wnych. — Słuchacze Politechniki lwowskiej w 
Królestwie. — Pobór rekrutów w Królestwie. — 

Reforma paszportowa).
Donosiliśmy przed kilkoma dniami o 

rozporządzeniu rządowem obostrzająeein obo
wiązek nauki języka rossyjskiego w rz. kat. 
seminaryach duchownych w Królestwie i za- 
prowadzającem ze znajomości tego języka 
egzaminy dodatkowe. K raj podaje do tego 
rozporządzenia następujący kom entarz:

„Seminarya katolickie, jak wiadomo, po
zostają pod zwierzchnictwem biskupów i kon
trolą ministerstwa spraw wewnętrznych, obej
mującego także sprawy „wyznań obcych". 
Przed kilku laty ministerstwo zwróciło uwa
gę na potrzebę gruntowniejszego wykładu w 
seminaryach przedmiotów rossyjskich (wy
kładanych przez świeckich nauczycieli), gu
bernatorom zaś poleciło kontrolować egza- 
inina z tych przedmiotów przy udziale miej
scowych urzędników ministerstwa oświaty. 
Ponieważ obecnie znajomość tych przedmio
tów w wielu wypadkach okazała się niezbyt 
dostateczną, przeto, jak widać z rzeczonego 
rozporządzenia, ustanowiono egzaminy doda
tkowe. Dopiero po złożeniu tych egzaminów 
księża będą dopuszczani przez władze do 
sprawowania swoich urzędów, na które ich 
przeznaczają biskupi. Egzamina dodatkowe 
będą zapewne zniesione z chwilą, gdy spra
wa wzmocnienia wykładów rossyjskich w se
minaryach zostanie załatwioną w porozumie
niu się z władzą biskupią i szkolna, co wy
maga pewnego czasu".

Dnia 14 stycznia 1903 ma wejść w ży
cie w gub. Król. Polskiego reforma paspor- 
towa na wzór obowiązujęeej obecnie w ce

„Głazeta Lwowska" z dnia 29. lipca 1902.



4
sarstwie. Nawe przepisy znacznie ułatwiają 
otrzymanie pasportu na wyjazd wewnątrz 
kraju i ao cesarstwa lecz nie tyczą się zu
pełnie pasportów zagranicznych, co do któ
rych nie ma zmiany żadnej. Pasporty we
wnątrz kraju i do cesarstwa będą beztermi
nowe t. j. stałe, lecz ten rodzaj pasportów 
wydawany będzie tylko osobom, wymienio
nym w przepisach (obywatele ziemscy, kup
cy, urzędnicy pewnych rang i t. p.J, a inne 
osoby otrzymywać będą pasporty terminowe. 
Opłaty również będą zmniejszone, szczegól
nie za pasporty do cesarstwa.

Donoszą z Łodzi: Profesor Politechniki 
lwowskiej p. Bronisław Pawlewski uzyskał 
pozwolenie od generał-gubernatora warszaw 
skiego na zwiedzenie z gronem studentów 
Politechniki, zakładów przemysłowych w Ło
dzi, Zawierciu i Sosnowcu. Nadeszła właśnie 
wiadomość, że studenci ci z profesorem 
Pawlewskim na czele przejadą dnia 28 bie
żącego miesiąca granicę i przez dzień na
stępny zwiedzać będą zakłady górnicze i 
hutnicze w Sosnowcu i w Dąbrowie, d. BO
b. m. zakłady przędzalno- tkackie w Za
wierciu, następnego dnia wstąpią do Często
chowy i ztamtąd przybędą do Łodzi, co na
stąpi prawdopodobnie dnia 1 sierpnia. Oczy
wiście gośeie lwowscy najwięcej będą mieli 
do obejrzenia w Łodzi, gdzie zabawią parę 
dni.

Według ogłoszonego w Prawił. Wwstnilcu 
rozporządzenia, w r. b. z całego państwa 
wziętych będzie do wojska 318.745 popiso
wych, w tej liczbie z gubernii warszawskiej 
4.779, kaliskiej 2.720, kieleckiej 2.353, łom
żyńskiej 1.661, lubelskiej 3.267, piotrkow
skiej 3.332, płockiej 1.799, radomskiej 2 539, 
suwalskiej 1.857 i siedleckiej 2.223.

l P o z i i s l t i i i o  i Prus a l o i c l
(Zmiana programu co do przyjęcia cesarza Wil
helma w Poznaniu. — Ważne orzeczenie w spra
wie Tow. polskich. — Sprawa dyet poselskich. — 
Starszy burmistrz Witting. — Nauka języka pol

skiego dla Niemców).
Z Poznania donoszą do berlińskiej 

Volks. Ztcj.\ Ze strony jak najbardziej wia
rygodnej potwierdza się w zupełności wia
domość o zmianie pierwotnego programu 
wjazdu i pobytu cesarza w Poznaniu. Wedle 
pierwotnego programu przy bramie berliń
skiej miał być zbudowany wspaniały łuk 
tryumfalny, przy którym mieli się zgroma
dzić naczelnicy władz, obywateltwo wiejskie, 
Rada miejska, zastęp pań i dziewic i t. d. 
Tu miało nastąpić uroczyste powitanie i wrę
czenie cesarzowi puhara, napełnionego wi
nem. Program ten wysłano niedawno celem 
zatwierdzenia do Berlina. Został on tam je 
dnakże zupełnie zmieniony. Cesarz wyraził 
wolę, aby zaniechano wszelkiego przyjęcia, 
wychodzącego po za ramy wojskowe. Tak 
tedy wszystkie uroczystości w Poznaniu bę
dą miały czysto-wojskowy charakter.

Najwyższy trybunał administracyjny 
orzekł, iż policya nie ma prawa żądać 
od Towarzystw polskich bliższych szcze
gółów o ich członkach; również nie po
trzeba policyi donosić o zmianach zarzą 
dów Towarzystw polskich. Powyższe orze 
ozenie podaje Deutsche Juristen-Zeitung.

W dziennikach niemieckich pojawiła 
się przed kilku dniami wiadomość, że" Pola
cy w W. Księstwie Poznańskiem, Prusach 
Zachodnich i na Szląsku zamyślają utworzyć 
kasę parlamentarną, i opłacać z niej wyna
grodzenie swym posłom. Wiadomość ta, jak 
donoszą z Poznania, jest nieprawdziwa, a w 
każdym razie przedwczesna. Zresztą myśl 
płacenia posłom dyet nie cieszy się w spo
łeczeństwie poznańskiem nadmierną popu
larnością.

„Gdzie chodzi — pisze Kuryer Poznań
ski — o zachowanie lub zyskanie wypróbo
wanych sił, dla których mandat parlamen
tarny jest finansowo zbyt uciążliwym, tam 
łączymy go z mandatem sejmowym, lecz pła
cenie posłom naszym subsydyów, odebrałoby 
im niezależność, konieczną do sumiennego 
wypełnienia obowiązków zaufanych wybrań
ców narodu, zdegradowałoby w końcu to 
najzaszczytniejsze w kraju stanowisko ua pa
stwę zawodowych krzykaczy."

Dzienniki dowiadują się, że ustępujący 
za kilka miesięcy z dotychczasowego swego 
stanowiska pierwszy burmistrz poznański 
W itting zrzekł się zamiaru objęcia dyrekcyi 
berlińskiego „Nationalbanku", a ubiega się 
o urząd prezesa koraisyi kolonizacyjnej.

Gazeta Toruńska donosi, że w Swie- 
ciu (Prusach Zachodnich) władze szkolne 
zaprowadzają znowu wykład nauki języka 
polskiego jako przedmiotu nadobowiązkowe
go. Począjwszy od tercyi uczyć będą po pol
sku, ale tylko Niemców, aby później jako u- 
rzędnicy mogli się porozumiewać z ludno
ścią polską.

Z prasy rossyjskisj.

Korespondent warszawski Nowoje Wre- 
nda, Aleksiejew, pisze w ostatnim liście mię
dzy i n nem i:

„Kilka dzienników warszawskich zazna
czyło niezadowolenie z tego, że w korespon
dencjach warszawskich powiedziałem, iż do
tąd Niemcy umieli oddziaływać silnie na 
prasę polską. Wpływ ten nazwano moim wy
mysłem.

„A jednakże czyż do ostatnich czasów 
prasa polska nie czerpała z gazet niemie
ckich swych wiadomości politycznych i po
glądów na wypadki polityczne? Sąsiedztwo 
Niemiec wyraźnie odbijało się na nastroju 
umysłowym Polaków, z których znaczna li
czba pobierała naukę w Uniwersytetach nie
mieckich. Wiele osób tej kategoryi przy
swoiło sobie tendencyjne poglądy niemieckie 
na Rossyę, a chociaż mówią i piszą po pol
sku, to jednak dają wyraz tendeneyom nie
mieckim, a Rossyę i życie rossyjskie oceniają 
z niemieckiego punktu widzenia. Nadto na 
Polaków ma wpływ liczna i posiadająca duże 
stosunki kolonia niemiecka w Warszawie. 
Chociaż wiele członków tej koloni głosi, że 
są patryotami polskimi, to jednak w gruncie 
rzeczy są Niemcami i ciążą ku Niemcom. 
Zarówno zmarły i popularny wśród Polaków 
z powodu udziału w wypadkach 1863 roku, 
pastor Otto, jako też i dzisiejsi pastorowie, 
wydający dziennik polsko-ewangjeljcki i gło- 
szący, że są Polakami, niewątpliwie bliższe 
ich sercu są interesy Niemiec, niż Rossyi.

„Dokonywująca się obecnie emancypa
cja  Polaków z pod wpływu niemieckiego 
ujawnia się wyraźnie — kończy p. Aleksie- 
jew “.

I i  a w m i o t ą  w e Francyi.
We Francyi coraz gwałowniej zaostrza 

się walka wywołana polityką wyznaniową 
gabinetu p. Combes. Katolicy i zwolennicy 
prawdziwej to lerancji i wolności sumienia, 
urządzają demonstracye przeciw zarządzeniom 
gabinetu, a partye, tworzące „blok" republi
kański, zwłaszcza socyaliści, urządzają kontr
demonstracje. Pomiędzy pomienionemi stron
nictwami demonstrantów przychodzi nie rzad
ko do starć.

Ostatnie doniesienia z Paryża opiewa
ją : W sobotę po południu dokonały władze 
zamknięcia niektórych szkół klasztornych 
W Paryżu akt ten odbył się spokojnie bez 
wszelkich zajść. Natomiast w departam en
cie Nord, w miejscowości Mouseaux przyszło 
do bójki między żandarmami a ludnością. 
Komisarz, żandarm i 10 demonstrantów są 
ciężko ranni. Dwie osoby aresztowano.

Zwołany na sobotę wieczór w Paryżu 
wiec protestujący przeciw zamykaniu przez 
rząd szkół i zakładów, utrzymywanych przez 
kongregacye, na^ którym mieli przemawiać 
Coppe, Lemaitre i inni przywódcy nacjonali
styczni, został zakazany, gdyż obawiano się 
demonstracyj ulicznych. W skutek tego od
było się zgromadzenie tylko w śeisłem kole, 
na którem omawiano przebieg zapowiedzia
nego na wczoraj zamknięcia niektórych szkół.

W Paryżu zamykanie szkół odbyło się 
według olieyalnego komunikatu, dotąd bez 
wszelkich zajść, z wyjątkiem szkoły w uli
cy w St. Mauer, gdzie zakonnice, jak twier
dzi nota urzędowa, „są więzione przez 50 
młodych ludzi", na których czele stoją Gi
rard i Jaune, towarzysze Guerina z portu 
Ghabrol. Ludzie ci nie pozwolili zakonnicom 
opuścić szkoły, chociaż chciały one uczynić 
zadość rozkazowi swych przełożonych, opu
ścić zakład i udać się do głównych klaszto
rów. Aby nie doprowadzać do gwałtów po
licję postanowiła odroczyć przeprowadzenie 
dekretu zamknięcia.

Dekret gabinetu, postanawiający zam
knięcie szkół, przeprowadzony został w Lyo
nie "bez wszelkich zajść. Szkoły zostały zam
knięte i mimo ustnego protestu interesowa
nych położono na nie pieczęcie.

W  niektórych miejscowościach depar
tamentu Ardcnnes zgromadziła się ludność 
i demonstrowała przeciw zamknięciu szkół 
klasztornych. Uchwalono wysłać do Loubeta 
deputacyę z prośbą, aby interweniował za 
pozostawieniem zakonnic. Według wiadomo
ści urzędowych położenie w tym departa
mencie jest bardzo poważne.

Ostatnie telegraficzne doniesienia opie
wają:

Albi, (dep. Tarn) 28 lipca. Arcybiskup 
tutejszy Migot wystosował do przełożonej 
„Córek Chrystusa", których 35 zakładów 
dotkniętych jest rozporządzeniem p. Combes, 
pismo, w którem doradza użycie wszelkich 
środków legalnych celem ochrony praw 
i otrzymania autoryzacyi, oraz wezwania po 
mocy interesowanych kół ludności.

Paryż, 28 lipca. Z powodu manifesta
c ji kobiet francuskich, która odbyła się

wczoraj po południu na placu de la Concorde, 
silne oddziały policyi pieszej i konnej usta
wiły się na tym placu oraz na avenue des 
Champs Eiysees. Utworzyły się dwa obozy: 
katolików i socyalistów, które wząjeinuie 
obrzucały się wyzwiskami i hałasowały. Po
licya starała się trzymać obie partye zdała 
od siebie, a zwłaszcza ochraniać kilku księ
ży, którzy tam się zjawili. Socyaliści zajęli 
place de la Concorde, katolicy zas obsadzili 
Champs Eiysees. Przyszło do małych starć; 
kilka osób aresztowano.

Około godziny 3/45 znaczna grupa kontr- 
manifestantów, śpiewając pieśni socyalisty- 
czne i wznosząc okrzyki przeciw księżom, 
udała się ua avenue Gabriele, gdzie przyszło 
do bójki na laski. Dwóch młodych ludzi zra
niono. Następnie demonstranci udali się na 
koniec Champs Eiysees przed gmach Union 
artistigue i oorzucili go kamieniami i bło
tem. Policya rozprószyła demonstrantów i 
kilku aresztowała. Także na rue Boclie przy
szło do bójki. Socyaliści nieśli na czele ka
pelusz, jakiego używają zazwyczaj duchowui 
we Francyi, i wznosili okrzyki przeciw du
chowieństwu, Policya ich rozprószyła.

O godziuie 5 zażądało grono pań, mię
dzy niemi baronowa Reilie i pani Pion, 
ażeby je dopuszczono do m inistra spraw we
wnętrznych, celem wniesienia petycyi kobiet 
francuskich. Komisarz odmówił i prosił o po- 
ruezeuie mu tej misyi. Baronowa Reille je 
dnak podziękowała i oświadczyła, że wróci 
raz jeszcze, poczem panie wśród okrzyków 
na rzecz wolności się rozeszły.

Około godziny 6 przyszło na Champs 
Eiysees pomiędzy kilkuset katolikami, ua cze
le których stało kilku posłów, a socyalista- 
ini do bójki, w której kilka osób pokaleczo
no. Policya aresztowała kilka osób i rozpro
szyła demonstrantów.

O godzinie 6 demonstracye były ukoń
czone i ostatnie grupy opuściły Place de la 
Concorde.

Lille, 28 lipca. Po zgromadzeniu człon
ków Ligi „de la Patrie" przyszło do bójki, 
w której kilka osób pokaleczono. Przedsię
wzięto liczne aresztowania.

Lyon, 28 lipca. Jules Roehe miał na 
jakimś zgromadzeniu odczyt przeciw ustawie
0 kongregacyach. Przed lokalem, w którym 
odczyt się odbywał, przyszło do bójki. Kilka 
osób aresztowano.

Lyon, 28 lipca. W  rozmaitych pun
ktach miasta przyszło wczoraj do bójek. Kil
ka osób odniosło rany. Policya aresztowała 
kilkanaście osób. Jeszcze o godz. pół do 10 
wieczorem panował w mieście wielki ruch
1 niepokój.

Paryż, 28 lipca. Na placu Zgody, w 
ulicy Royal i na bulwarze Madelaine pano
wał wczoraj cały wieczór niepokój. Policya 
trzykrotnie rozpędzała manifestantów. O pół
nocy zapanował spokój. W ciągu dnia are
sztowano 100 osób.

Roches sur Yon, 28 lipca. Na ban
kiecie w ygłosił_ tu minister wojny Andre 
mowę, w której chwalił dzieło Waldecka- 
Rousseau i podnosił jego zasługi. M inister 
oświadczył, że nowy premier Combes jest 
zdecydowany dzieło to inimo wszelkiego o- 
poru w czyn wprowadzić. Andre powiedział, 
że Combes i wszyscy członkowie m inister
stwa są przekonani, iż „nie ma wolności po
litycznej w tyranii klerykalizmu".

k r o n i k a

Lwów, ,2S lipca.

Z Rady miejskiej. Sokcye uzupeł
nionej przez nowe wybory Rady miasta Lwowa 
już się ukonstytuowały i bez najmniejszej zwłoki 
przystępują do pracy, bardzo dużo bowiem spraw 
wielkiego dla miasta znaczenia, oczekuje zała
twienia.

Przewodniczącym sekcyi I  (dobroczynności) 
wybrano p. Markiewicza, zastępcą p. Langa; 
sekcyi TI (finansowej) przewodniczącym dr. Al. 
■Maryańskiego, zastępcą dr. Tad. Katowskiego; 
sekcyi III (budowniczej) przewodniczącym p. St. 
Ciucheińskiego, zastępcą p. Rawskiego; sekcyi IV
(sanitarnej) przewodu, dr. Szpilmana, zastępcą
dr. Piska; sekcyi V (organizacyjnej) przewodni
czącym dr. Radziszewskiego, zastępcą p. Eoma- 
nowicza.

Według doniesienia pism porannych, ma 
Rada miejska zbierać się bez przerwy przez 
całe lato.

— Dom akademicki. Komitet budowy
„Polskiego Domu akademickiego" obradował w 
piątek wieczorem w lokalu Bratniej pomocy. 
Sprawozdanie z dotychczasowej działalności wy
kazało stosunkowo duży przyrost funduszów w 
tym roku; uzyskano sumę w porównaniu do ko
sztów budowy clomu bardzo małą, ale po doda
niu funduszów żelaznych Towarzystw akademi
ckich, ośmielającą już do realnego urzeczywi
stnienia tak upragnionych zamiarów. Więc też 
główną podstawą ohrad była sprawa zakupna 
gruntu pod budowę domu. Uważano, że dom

będzie musiał być gdzieś w śródmieściu, że su
ma wydana na ten cel będzie powiększała się 
przez naturalny przyrost wartości gruntu, że W 
ten sposób oprze się cała akcya na zupełnie 
konkretnych podstawach, a społeczeństwo będzie 
musiało żywiej zająć się tą sprawą. Postano
wiono na najbliższych walnych zgromadzeniach 
Towarzystw akademickich poruszyć sprawę od
dania funduszów żelaznych na zakupienie gruntu. 
Poruczono prezydyum komitetu wyszukanie od
powiedniego miejsca i przedstawienia na naj- 
bliższem posiedzeniu propozycji, określającej skład 
komitetu obywatelskiego.

—- W kościele św. Anny odbyło się 
wczoraj uroczyste nabożeństwo ku uczczeniu 502 
rocznicy założenia kościoła św. Anny we Lwo
wie przez ówczesnych krawców.

— Z Brzuchowic donoszą nam : Nasza 
kolonia ogromnie ożywiona; letników znaczni'1 
mamy więcej niż ubiegłego roku, a że i piękna 
aura obecnie dopisuje, prześliczne wiec lasy 
szpilkowe rozbrzmiewają gwarem, śmiechem oraz 
szczebiotem setek dzieci. Jeśli kto atoli pragnie 
ciszy i samotności, znajdzie ją również łatw o: 
olbrzymi las ukryje go przed ciekawem okiem 
i pozwoli przebyć niejedną godzinę w towarzy
stwie własnych myśli i przepysznej przyrody-

W sobotę rano przymaszerowały do Brzu
chowic korpusy wakacyjne. Po obiedzie i pod
wieczorku, urządzonym staraniem p. wiceprezy- 
dentowej Michalskiej, wróciła dziatwa koleją de 
Lwowa. Kapela korpusów cały dzień przygry
wała niestrudzenie, urozmaicając tern pobyt le
tnikom.

Wczoraj znowu urządziło w sali „Will' 
gościnnej" grono młodzieży .gimnazjalnej pora
nek artystyczny, na rzecz miejscowej kolonii 
wakacyjnej. Rezultat kasowy okazał się wcale 
pokaźny, a z programu przygodnego koncertu 
najbardziej podobały się produkeye chóru mło
dzieży gimnazyalnej. która dźwięcznymi, świe
żymi głosami odśpiewała szereg pieśni Galla- 
Waltera, Hoffmana i innych kompozytorów. So
listami byli tym razem: młodziutka p. M. Ma
rek i gorąco oklaskiwany p. G. Vambera. Akom
paniament spoczywał w rekach panny Dą
browskiej.

Tenże sam chór młodzieży wykonał wczo
raj w czasie Mszy św., odprawionej w miejsco
wej kapliczce przez ks. Wojdaga, szereg p ieśn i, 
przyczyniając się niemało do podniesienia uro
czystej chwili. Wieczorem żegnano o d jeżd ża jący ch  
do Lwowa śpiewaków serdecznie; młódź w za
mian za to obdarzyła zebranych słuchaczy no
wym koncertem, a dźwięki pieśni przygłuszy1' 
dopiero świst lokomotywy.

Pociągi przywiozły wczoraj ze Lwowa do 
Brzuchowic po nad 5000 wycieezkowców.

— Biust W ładysława Jagiełły  Arty- 
sta-rzeźbiarz prof. Juliusz Bełtowski, którego 
olbrzymi biust Władysława Jagiełły oglądaliśmy 
w dniu obchodu Grunwaldzkiego w lwowski"1 
teatrze, wykonał taki sam biust mniejszych roz
miarów i ofiarował go na rzecz Tow. „ Szkol',J 
ludowej". Lwowskie Koło pań dało biust odia1' 
i za parę tygodni pojawi się on w handlu.

A  Sześciu aresztantów uciekło w so
botę z aresztów miejskich. Wczoraj dopiero j° ' 
dnego z uciekinierów, Wilhelma Ehrlieha, pr/.J" 
t, zyinał stójkowy i napowrót do więzienia za
prowadził. Innych 5 jego towarzyszy cieszy si? 
jeszcze wolnością.

A  Umysłowo upośledzonego, memeg0' 
półnagiego Benjamina N., który wałęsał się I)0 
placu Gołuchowskich obok teatru miejskieg0' 
jako pozbawionego środków do życia odda"0 
do aresztów policyjnych.

A  Zbłąkaną 3-letuią dziewczynkę ubraD? 
po wiejska, płaczącą, spotkano koło Żółkiewski"-) 
rogatki i sprowadzono na inspekcyę policyjni’ 
zkąd dziecko odesłano do zaopiekowania się nic'11 
komisaryatowi II dzielnicy.

A  20 koron nagrody obiecuje pani M- K 
z Rossyi temu, kto złoży w policyi jej zamsz"' 
wą torbeczkę z 20 rublami w złocie, 40 koi'0' 
nami w banknotach i 5 srebrnenn korona"1" 
którą zgubiła wczoraj w okolicy parku Kil"1' 
skiego lub w parku samym.

A  Biedny złodziej. Ubiegłej nocy wł"' 
mał się do mieszkania fotografa Bernarda Fhh" 
przy ul. Żółkiewskiej 59, jakiś złodziej, za)"1", 
jednak zdołał cokolwiek ukraść, spłoszony zostm 
przez obudzonych domowników i uciekł przez ok"0’ 
pozostawiając w pokoju kapę, kapelusz i laskę- 
prawdopodobnie gdzieindziej skradzione.

A  Morderczy zamach. Dziś około gr  
dżiny 1 po północy trzech jakichś drabów u"' 
padło na ulicy Żółkiewskiej na lS-letniego I"1' 
dwika Pełza, czeladnika ślusarskiego i usiłow^1 
mu wydrzeć z rąk laskę. Pelz począł bronić si?’ . 
a wtedy jeden z napastników pchnął go w 
nożem, poczem wszyscy trzej uciekli. Śmiertelni 
rannego ślusarza, odwiozło pogotowie ratunk"^1’ 
na oddział chirurgiczny szpitala p o w sze ch n e g o

— Z m arli w ostatnich dniach: W Sto'1'.' 
sławowie, Jakób Pistreich, magister f a rm a c ji  1 
właściciel drogueryi, w 49 roku życia.

We Lwowie, Jan Władycz, towarzysz sztuk1 
drukarskiej, w 20 roku..życia.

W Brzuchowicach, jedenastoletnia Lu""' 
sia, córka Stanisława i Maryi z WitoslawskP" 
Bałabanów. Pogrzeb odbył się dzisiaj po poł"' 
dniu z rogatki Zamarstynowskiej na onienta1’7' 
Łyczakowski. Zgon ten wywołał ogólne wspóJ"



czucie wśród licznych znajomych i przyjaciół 
pp. Bałabanów.

W Kutaeli, Jekel Ludwik Jekelfalussy, 
Margittalva, przemysłowiec, właściciel młynów i 
burmistrz m. Kut, przeżywszy lat 88. Nieboszczyk 
sprawując urząd burmistrza Kut w latach od 
1882— 1885 szczerze sic zasłużył około miasta.

W Warszawie, Aleksander Flattau, ojciec 
radcy dyrela-yi policyi we Lwowie, dr. Michała 
Fiattaua.

— Upadłości. Związek wierzycieli ogła
sza następujące upadłości: A. Cli. Andermann, 
kupiec w Buczaczu; Mojżesz Sonnenscliein, han
dlarz skór w Gzortkowie; Lipa Winkler, handel 
sukna w Monasterzyskach; Efraima Goldklauga 
syn, Abraham, firma handlowa w Nowym Sączu.

— W Dębicy z początkiem roku szkol
nego 1A02 3 powstaje bursa im. św. Jadwigi, 
w której znajdzie umieszczenie około 25 uczniów 
gimnazjalnych za opłatą. 80 K. miesięcznie. 
V/ wypadkach na szczególne uwzględnienie za
sługujących, może kwota powyższa być zniżoną. 
Podania, opatrzone w ostatnie świadectwo szkol
ne, ewentualnie także w świadectwo ubóstwa, 
nadsyłać należy do zarządu bursy na ręce p. 
Henryka Zauderera w Dębicy.

(.i) Zawodowa szkoła kolejowa w Lin
em która wzbudza niemałe zainteresowanie w 
sferach kolejowych, ukończyła obecnie trzeci rok 
swego istnienia, a pierwsi jej wychowankowie 
opuszczają zakład, którego założenie i prowa
dzenie napotykało początkowo na niemałe tru
dności. Jest to bowiem pierwsza tego rodzaju 
szkoła zawodowa w Państwie, więc nie istniał 
dotąd ani odpowiedni plan nauk, ani podręczniki 
szkolne, brak też był zupełny ukwalifikowanyeli 
sił nauczycielskich. Obecnie, gdy pierwsi ucznio
wie tej szkoły oddać się mają praktycznemu za
wodowi, Ministerstwo kolejowe i Ministerstwo 
oświaty zarządziło egzamin wychowanków głó
wnie w tym celu, by przekonać się, o ile plan 
nauk i nabyte przez uczniów wiadomości odpo
wiadają celowi szkoły. Oto wyszczególnienie 
przedmiotów fachowych, z których egzaminowa 
no uczniów: buohalterya kolejowa, rachunkowość 
i nauka o taryfach, służba przewozowa, wiado
mości z prawa cywilnego oraz z ustaw kolejo
wych, statystyka ruchu kolejowego, liistorya i 
geografia kolejowa, telegraf i technologia kole
jowa.

Szkolą ma dotąd charakter tymczasowy, 
a do przyjęcia ' wymagany jest od kandydatów 
ukończony 14 rok życia i czwarta klasa szkół 
średnich z dobrym postępem. Uczniowie szkół 
wydziałowych poddać, się muszą egzaminowi 
wstępnemu.

Instytucya ta, z której bardzo dobrych re
zultatów oczekują sfery decydujące, weszła w 
życie staraniem tamtejszego świata kupieckiego 
i dyrekeyi kolejowej.

Wartoby się zastanowić, czy taka szkoła 
nie byłaby pożądaną i naszym kraju, na który 
przypada z górą trzecia cześć z ogólnej sieci 
państwowych kolei żelaznych.

—  Międzynarodowa wystawa maszyn 
i narzędzi rolniczych ma — według ogłoszenia 
ambasady włoskiej w Wiedniu — odbyć sic w 
Avel ino w dniach od 13 — 81 sierpnia. Program 
jest do przeglądnięcia w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych w Wiedniu.

—  Dżuma. Z powodu nowego wypadku 
dżumy, nałożono w Rumunii na wszystkie pro- 
wenieneyo z Odessy kwarantannę i zarządzono 
zamknięcie portów Constanza i Magela.

— Cholera. W Kairze stwierdzono w 
sobotę 93 nowych wypadków cholery, w Murze 
zaś 1G. Liczba wypadków śmierci wynosiła w 
Kairze 73, w Murze 19. Liczba wypadków cho
roby od 15 lipca wynosi 420, liczba wypadków 
śmierci 341.

Razem w sobotę i piątek skonstatowano w 
Kairze 133 nowych wypadków cholery.

N otaffi I r a c M s t y c z i .
Konkurs „Ilustracyl polsk iej11. Gloso

wanie, urządzone przez redakcję Itustracyi pol
skiej w sprawie konkursu nowelistycznego, dał 
następujący wynik: do dnia 22 b. ni., w któ
rym zamknięto obliczenie, nadeszło 558 kart z 
odpowiedzią (to znaczy, że około 10 proc. abo
nentów wzięło udział w głosowaniu).

312 głosów oświadczyło się za udzieleniem 
nagrody pierwszej autorowi noweli „Matka11 
(godło: Naród), (146 głosów za nagrodą drugą); 
304 głosów oświadczyło sic za udzieleniem na
grody drugiej autorowi noweli „Panna Emilia11 
(godło: Litawor), (192 za nagrodą pierwszą). 
Za przyznaniem nagrody pierwszej noweli „Sła
be serca“ głosowało 74 osób, za przyznaniem 
jej nagrody drugiej osób 121.

Zaczem nagroda pierwsza w kwocie 200 K. 
przypada autorowi „Matki11, nagroda druga w 
kwocie 80 K. autorowi „Panny Emilii". Po 
otwarciu kopert okazało się, że autorem „Matki" 
jest p. Antoni Kopczyński z Warszawy; autorem 
„Panny Emilii" p. Mary a. Zielowiczówna z Po
znania; autorem noweli „Słabe serca" jest p. 
Zygmunt Bartkiewicz z Warszawy.

„Quo vadis“ Stachiewicza. Wyłączne 
prawo reprodukcji do polskich wydań cyklu o- 
brazów „Quo vadis“, nabyła od Piotra Stachie
wicza, raz na zawsze, firma Gebethner i Wolff 
w Warszawie.

P. Aleksander M ichałowski, znakomity 
pianista polski, przesłał z Iwonicza, gdzie 
chwilowo bawił, list z zawiadomieniem, iż w 
koncertach lwowskiej „Filharmonii" nie zamierza 
brać udziału.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek teatr zamknięty.
We wtorek (wznowienie) „Intryga i mi

łość", tragedya w 5 aktach Fr. Schillera.
We środę po raz drugi „Balon do kiero

wania" krotochwila w 3 aktach Emila. Norini 
i Ernesta Bauma; tłómaczył Franciszek Wy
socki.

We czwartek po raz pierwszy „Azya Tu- 
haj-beyowic7,“ sztuka w 4 aktach, przerobił z 
powieści II. Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski", 
I. N. Popławski.

GOSPODABBTWOI 1AMEI
Giełda towarowa. Cukier surowy loco 

Aussig 16-60 do 16-70, loco Ołomuniec 15-90 
do 16-—, loco Berno-Wiedeń 16-30 do 16 40, 
na paźdz.-grudz. loco Aussig 17 65 do 17-75, 
Cukier w kostkach; prima 88-75 do 89-— , 
secunda 88'25 do 88"50.^ Spirytus kontyn
gentowany: loco W iedeń 88'40 do 38'80. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7'50 do 
§ •_  galicyjska przeźroczysta 30-50 do 31-—. 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 27 lipca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9 -_  d0 9-25, pszenica na termina 6‘75 do
7-—, żyto gotowe 7-40 do 7'60, żyto na 
termina 5.50 do 5-75, owies obroezny gotowy
8-— do 8-25, owies obroezny na termina 5 25 
do 6 — , jęczmień pastewny 6-25 do 6-50, 
jęczmień browarniczy 8‘75 do 7-— , rze
pak 10-25 do 10'50, lniaaka —•— do 
—■—, groch pastewny — ■— do — •—, groch 
do gotowania 9 ■— do 1 2 —, wyka 7-— 
do 7-25, nasienie lniane — ■— do — — 
nasienie konopne — — do — •— , bób — *— 
do —■—, bobik 6-50 do 6’75, hreczka 7 — 
do 7-50, kukurudza nowa 6-25 do 6-40, kuku- 
rudza s t a r a —- — d o —’— , chmiel za 56 kilo 
—•— do — , koniczyna czerwona 35 — do
40-—, koniczyna biała 40 '— do 45 —k o n i 
czyna szwedzka — •—■ do ■—*—, tymotka —’— 
do —•— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
las Tarnopol 16 — do 16 25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — ■— do — , 
waranty — .— d0 — • —, ekskontyngentowy
8 - -  do 8-25

Wskutek słabej tendeneyi targu bu 
dapeszteńskiego ceny nowego zboża obni
żają się.

OSTATIIA POCZTA
Do Ischl przybyła wczoraj wieczorem 

Najd. Księżna Gizela Bawarska.

P. M inister spraw zagranicznych hr. 
Gołuch owaki powrócił z Ischl do Wiednia.

Do FremdenUattu telegrafują z Berli
na : Zupełnie bezpodstawnem jest doniesie
nie jednego z berlińskich dzienników, jako
by Niemcy z wyraźnej inieyatywy cesarza 
Wilhelma, przyrzekły Włochom przed odno
wieniem przymierza usunąć z nowej taryfy 
cłowęj te wszystkie klauzule, które rząd wło
ski uważa za niekorzystne dla siebie.

Berlińska Post zamieszcza artykuł p. n. 
„Bezcelowe alarmujące wiadomości o trój- 
przymierzu" w którym położono na to na
cisk, że traktat trójprzymierza nie zawierał 
nigdy żadnych szczegółowo określonych sty- 
pulacyj strategicznych, jak to właśnie gło
szono bezpodstawnie w prasie zagranicznej 
w dniach ostatnich i z tego też powodu nie 
mógł doznać w tym kierunku żadnej zmia
ny przy ostatniem odnowieniu traktatu.

Z dobrze poinformowanych kół berliń
skich zaprzeczają wiadomości, jakoby cesarz 
V* ilhelrn w powrocie ze swej podróży na 
Północ miał w dniu 2 sierpnia odwiedzie 
króla angielskiego Edwarda. Jest ona już z 
tego względu nieprawdziwą, że w dnin 4

sierpnia cesarz Wilhelm zjedzie się z carem 
Mikołajem w Rewlu, a zjazd ten był posta
nowiony jeszcze na długo przed chorobą 
króla Edwarda.

Z Rewlu donoszą urzędownie, iż rossyj- 
ska llota bałtycka rozpoczęła już przygoto
wania do uroczystości morskich, które mają 
się odbyć w przystani rewelskiej po przyby
ciu tam cesarza niemieckiego.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
wszyscy urzędnicy kolejowi i celni otrzymali 
nakaz uczenia się języka rossyjskiego. Spe- 
cyalne kursa w tym celu urządzone będą w 
Bydgoszczy, Gdańsku i Berlinie.

Z Belgradu donoszą: Po dwudniowej 
naradzie oświadczył się klub radykałów, 
sprzyjający rządowi, większością głosów za 
utrzymaniem radykalno - postępowego syste
mu koalicyjuego. Partya rządowa koalicyjna 
rozporządza teraz 84 głosami na 130 
członków skupczyny. Wobec tego sądzą, że 
Stojanow, wybrany świeżo prezydentem skup- 
czyny, z którego to powodu gabinet podał 
się do dymisyi, zrzeknie się tej godności.

Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga, 
że rossyjskie ministerstwo rolnictwa ustano
wiło komisyę, która ma rozważyć sprawę 
lepszego zorganizowania żydowskich koloni] 
w południowej Rossyi.^

Według dzienników petersburskich, n ie
mieccy katolicy w Petersburgu, poddani nie
mieccy postanowili oddzielić się w sprawach 
kościelnych od katolików innych narodowo
ści i w tym celu wyjednali pozwolenie na 
utworzenie własnej parafii. Ma ona podle
gać arcybiskupowi mohylowskiemu. Pro
boszcza i wikaryusza przedstawiać będzie 
rząd niemiecki, a zatwierdzać rząd rossyjski. 
Księga urodzeń będzie prowadzona w języku 
r o s s y j s k i m . __________

Według ostatnich doniesień, otrzyma
nych przez Polit. Corr., położenie w Arme
nii coraz bardziej się pogarsza i jest bardzo 
krytyczne. Niedawno napadli Kurdowie na 
armeńską wieś Draghe w  ̂ okręgu Akhlat i 
splądrowali ją zupełnie. Zażalenia, wniesione 
przez mieszkańców wsi do władz, pozostały 
bez skutku. Burmistrz armeńskiego miaste
czka Sekhert, nazwiskiem Baldazar, udał się 
do Bitlisu, aby domagać się pomocy prze
ciwko rozbójniczym napadom Kurdów. Za
nim tam zdążył, zamordowali go w drodze 
Kurdowie. Naczelnik Kurdów Irzak Aga, 
który po rzezi Armeńczyków w roku 1895 
opanował wieś Khanoglu, gospodaruje tam w 
niesłychanie samowolny sposób. Gdy mu do
niesiono, że ludność armeńska chce groma
dnie wyemigrować, kazał przed każdym do
mem armeńskim postawić straż. Gdy Irzak 
Aga przybył niedawno ze swymi ludźmi do 
Khanoglu, mieszkańcy, obawiając się rzezi, 
uciekli. Po/ istały tylko kobiety i dzieci, które 
nie mogły uciec. Irzak i jego towarzysze d o 
puszczali się na pozostałych strasznych okru
cieństw.

Prezydent Loubet przybył w sobotę 
na pobyt letni do Rambouillet.

Dobrze poinformowany Journal cle Ge
new  donosi, że konflikt w ło sk o  - szwaj carski 
został ostatecznie załatwiony. Obaj posłowie 
Silvestrelli i Carlin zostaną odwołani, a w 
miejsce ich będą mianowani tymczasowi za
stępcy. Zakończenie konfliktu przyszło do 
skutku za pośrednictwem Niemiec.

W Anglii krążą pogłoski, że między 
Japonią i Anglią z jednej strony, a Koreą 
z drugiej zawartą została ugoda; według 
niej mają Auglia i Japonia we wszystkich 
wewnętrznych i zewnętrznych sprawach Ko
rei pomagać jej radą i czynem, w celu u- 
trzymania niezawisłości Korei. Korea obo
wiązuje. się postawić swe. wojsko lądowe i 
siły morskie na stanowisku koniecznej obro
ny, zaciągać pożyczki tylko w Anglii, Japo
nii i Ameryce i cudzoziemców do służby ko 
reańskiej nie przyjmować. — Biuro Reutera 
zaprzecza tej wiadomości, podanej przez 
dzienniki.

Dziennik rzymski Patria  donosi, że 
eskadra włoska przybędzie do Trypolisu dnia 
30 lipca. Na przyjęcie jej odbędą się tam 
rozmaite uroczystości. Władze tureckie na
desłały z Konstantynola polecenie jak naj
serdeczniejszego przyjęcia ‘ eskadry.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 28 lipca. (Tel. p ry  w.) W ka

tedrze. na Wawelu odprawił dziś ks. Kardy
nał książę biskup Puzyna w asystencyi ks.Ban-

durskiego i duchowieństwa, żałobne nabożeń
stwo za spokój duszy ś. p. ks. Kardynała 
Ledóchowskiego. Na nabożeństwie byli: de
legat radca Dworu dr. Adam Fedorowicz, 
prezydent Friedlein, członkowie Rady miej
skiej, bratanek zmarłego, porucznik artyleryi 
Ignacy hr. Ledóchowski i w. i.

Stanisławów, 28 lipca. (Tel. p r .). Dy- 
rekeya kolei państwowych donosi: Podczas 
przesuwania wozów pociągu nr. 3173 na 
stacyi Kojowa dnia 27 lipca, wykoleiły się 
dwa wozy z niewiadomej na razie przyczyny] 
zastawiając wyjazd w kierunku do Delatyna; 
z tego powodu opóźnił się pociąg nr. 3117 
o 90 minut. Z ludzi nikt nie odniósł obra
żeń. Śledztwo w toku.

Maria Theresianopol, 28 lipca. (Tel.
■prywatny). Wczoraj odbył się tu pojedynek 
na szable między posłem sejmowym Ale
ksandrem Wojniczem a radcą magistratu Ja
kubowiczem. Powodem pojedynku jest dłu
goletni proces. Jakubowicz otrzymał kilka 
cięć i utracił ucho. Wojnicz wyszedł z poje
dynku cało.

Petersburg, 28 lipca. (Tel. pryw.). Pod 
protektoratem Wielkiego księcia Aleksandra 
Miehajłowieza odbędzie się tu w r. 1904 
pierwsza wszechsłowiańska wystawa przemy
słowa i artystyczna.

Londyn, 28 lipca. Onegdaj w nocy i 
wczoraj rano szalała tu straszna burza; wyr
wała ona wiele drzew z korzeniami; zni
szczyła lub uszkodziła trybuny, przygotowane 
na koronacyę, przyezem kilka osób zostało 
skaleczonych.

A leksandrya, 28 lipca. Aleksandrya 
wolna jest od cholery. W ogóle stwierdzić 
można polepszenie.

W aszyngton, 28 lipca. Poseł Stanów 
Zjednoczonych w Port au Prince, stolicy 
rzeezypospolitej H a iti, donosi, że na całej 
wyspie wybuchła wojna domowa. Rząd pro
wizoryczny rozwiązano. Panuje wielkie wzbu
rzenie.

K air, 28 lipca. Stwierdzono tu 52 no
wych wypadków cholery.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń prze
rwana od godziny 3 pomiędzy Lwowem a 
Krakowem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 lipca 1902. — Giełda po

ranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117 08, Renta majowa 101-80, W ęgier
ska renta koronowa 97-90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 679 50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 713-— , Akcye Anglo- 
banku 279-—, Akcye Unionbanku 5 3 1 —, 
Akcye Bankvereinu 453-—, Akcye Liinder- 
banku 417*50, Akcye Kolei państwowych 
703-50, Lombardy 68- — , Akcye Kolei Elbe- 
thal — , Akcye Fabryki broni — ■—,
Akcye tytoniowe — ‘— , Akcye Alpiny 398-50, 
Akcye Rima Muranyi — , Akcye P ra
skiego Towarzystwa żelaz. —*—, Losy ture
ckie 110’50, Ruble 252-50, 4-prc. Gal. po
życzka kraj. z r. 1893 96-75, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 95'80.

Usposobienie: silne.

W iedeń, 28 lipca. 1902. — Giełda po
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-08, Renta majowa 101 80, W ęgier
ska renta koronowa 97 90, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 679 —, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 713-— , Akcye Anglo- 
banku 279-—, Akcye Unionbanku 535-— , 
Akcye Bankvereinu 453 50, Akcye Lander- 
banku 417-50. Akcye Kolei państw. 702-75, 
Lombardy 68-50, Akcye kolei Elbethal —- —, 
Akcye Fabryki b ro n i— ■ —, Akcye tytonio
we — ■—, Akcye Alpiny 397 50, Akcye Ri
ma Muranyi 497-—, Akcye Praskiego To
warzystwa żel. — , Losy tureckie 110 50, 
Ruble 252 50, 20-Franki — •— , Tramway

Usposobienie: spokojne.

OH owDdzialny redaktor Adam Krechowiecki.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY,
Przedpłata na „Gazetę Lwowską “ 

wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
do 3 L grudnia) w miejscu 12 K., po
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejscu 6 K. 
pocztą 8 K ; miesięcznie (od 1 do koń
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 V



N u t l e s l a i s e ,

Wszelkie rraonety zagraniczne
kopujsi i sprzedają, n a jk o rz y s tn ie j m

Sokal & L ilien
Zloccnu f  prowincji wykomUypJ o t- 

wro4»ą, pocatą.

FalirsŁa asfaltu i papy tfsciiofpj

SzBligi-iysztiflwicza
I  n ż y n i  e r a ,

Lv>fów — Hiarcisia 20,
osusza gorący n i asfaltem, jako jedyny?,! yiu d 
kiem, najbardziej zaw.lgceone ściany w po- 

mieszkaniaeh, nku&y grzyb drzewny.

Jako dobrą I pewną lofcacyę
polecam y

4«/0 Listy hipoteczne koronowe,
41/*0/# Listy hipoteczne,
5°/t ląg ty hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
^7s%  Listy Banku kra,owego,
4#/o Listy Banku krajowego,
$Ve Obligacye kumunaine Banku kraj. 
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Gal. Obligacye propinacyjne i wszel

kie renty państwowe.
Nadto po lecam y-

Altcye gaj. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. nprz. gal. akcyjnego

BAKU HIPOTECŹBE&O,

M eb le  g ię t e .
Bracia T er.yarse św. Franciszka posłu
gujący ubogim, Lwów. ulica Klopa- 
rowska 15 —  wózek zabiera zneble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

Podziękowanie.
Niniejszem składam naj

serdeczniejsze podziękowanie 
Panu Rotmistrzowi Adolfowi 
Kornbei gerowi, właścicielowi 
c. k. r/ądowo upraw. Zakładu 
wojskowo-naukowego w  Kra

kowie, u l  Karmel'oka 1. 24, 
za wzorową,, ojcowską opiekę 
i gorliwe starania, które um o
żliwiły memu synowi złożyć 
z tak dobrym rezultatem egza
min na jednorocznego ocho
tnika.

jfM saitfer IjanDrowski.
SjKjtJfft Siali « «

D nia 28 lipea 19o2.

If O T B L  G E O R G B.
RP. J . lir. Koziebrodzki z Trem bowli, J . P a 

nd era z.j&enewy, Z. Siem iginow ski z T orsk i-go , J. 
Rosentlial z .Jassy, W. K iieznra z Pf.-tessbnrga, ] ’ 
h rab ia  Zam oyski z Uryez, A. Fedorowicz z Klełm- 
nówki.

€  M  W  JX I  

lwowskiej izby handtowsj i
Lwów, dnia 28, lipea  1902.

I .  A keye o  sz tu k ę .

Panku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . ~ .
P a n k u  kred. g a l po 200 zł. w. a.

w B k w i d ' . e y i .............................
Kol. gal. Kar. ® w .  po 200 zł. juk 

(420 kor.) A *  . . . ■ .  :
Kol. Ł w ó  w /ą ftrn .-Ja ssy  pc 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (4ĆOIAL 
Fabryki wagom™ w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięh. elektry

cznych wW. po 200 zi\ (400 kor.)
I I .  l i s t y  sa is tam i*  za 100 (for.
Banku h. fo*'5!,/u w. a. wyl. z 100/„

41/ ,0/,. .. los. w -50 1.
:  ;  ;  4%  n 601. po 200 k.
„ kraj. 4 V /»  „ >09- w }•
„ „ 4 los. w 5 1 1.

Tow. kred. gai. ziem. 4"/„ (pierw
sza e m i s y a ) ...................................

Tow. kredyt, galic. zieinsk. 4"/»
los. w 4 1 0 , l a t ............................
4°/0 los. j e  50 U t .......................

I I I .  O h llg l za 100 kor.
Gal. fuuduszu propin. 4"/„ w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
kom unalne Banku kr. 5 ”/„ (2eui.)

„ ■, n 4 , /*c/(J3 em.)
” „ ., 4°/c (4 am.)

Kolej, lpfcalr.e dtlo 4°/o po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6%  w. a. z r. j.8'& 

4°/,, po 200 kor.
„  z roku 1893 .......................

Pożyczka m. L w ow a 4 “/„ po 200 kor.
„ „ „ # ! * ' ! „  r  200 „

IV . L osy
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . M onety .
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemiackien . . . .

K

przemysłowej
płaeą żądają
waluta koron.

K. h. K. h.
540 —

350 —

o b b  — 

380 - -

568 - 575 -  
100 -

-------- 350 —

400 — 420 -

109 70 
100 — 
95 80 

101 20 
97 —

96 50 
101 90
97 70

96 50 97 2

90 70 
96 10 96 80

98 80 
102 50 
102 30 
100 70
96 80
97 20

99 50

103 -

97 50 I 
97 90 |

97 -  
94 — 

100 -

97 70 
94 70 

100 70

73 - 78 -

LI 22 
19 10 

250 -  
252 — 
117 -

11 34 
19 30 

254 -  
254 -  
117 50

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 1 9 0 . -  193.—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 152.35 153 45
- 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 8 7 . -  1 8 9 .-
„ 1864 po 100 zł. . . .  -250.— 252.50
„ 1864 po -50 zł. . . . 2 5 0 . -  252.50

Listy zast. domen państ. L20 zł. 5 pr. 300.50 302.50

B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie państw a 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r......................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. O b lig acy e  ko lejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Blżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5*-, pr. (ostemp.

a k e y e ) .................................. .....
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, p r, .............................................
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

 ̂ wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
K»l. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye.) 5 p r ...........................

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  
Koi. Czeskiej zaeh. za 200 J000 i

5000 zł. 5 p r..........................................
Kol. Czeskiej pmiss. z r. 1895 /„> 400

kor. 4 p r...................................................
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. gaiło. Karola Ludwika za 2b'i,

131.65 12180

P9.80 1 0 0 -

$ .1 0 100.10

118.40 119.40

509.— —

126.50 127 50

99.10 100.10

99.50 100.50

lejowe).
110.— —.—

99.60 100.60

99.30 100.25

98.15 99.15

99 25 100.25

99.30 100.30
Kol. lwowsko-czern.lasslriej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...................................
Koi. Arcyks Rudolfa (Sal/.kamhier-

gut) za 400 marek 4 p r..................... - . f ^ d  —.-

D . Dln.sr p a ń s tw ,> (krajów korony węgierskiej).

w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. 97.90

Kurs giełdy Mrledeósklej,
D nia 27. lip ea  190.2.

A. Ogólny d ług  państwa. p łacą  żądają  
Je d n o lity  d ług  państw a w banknot.

m aj-lis to p ad  ..................................  101.85 102.05
ln ty - s ie r p ie ń .............................................101.70 101.90

Je d n o lity  d ług  państw a w srebrze
gtyezeń-lipiee .  .................................101.70 101.90
kw iecień-paździ e m ik  101.70 101 90

obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4(,/0 163 25
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 205. —

n „ za 50 zł. (100 kor.) 205.—

E , O blljj»eye indenmizacyjna. 
cyt i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98. —

Węgier za 100 zł- 4 p r........................... 97.60

F.. la a e  publiczne paiyezki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r .....................................  286.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.
B ukow ińskie obi. propinacyjne los za

98.10
100.20
163.25
207.—
207.—

9 9 . -
98.50

2 8 8 . -

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
n ,, „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ ohl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie cbl. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty zastawne. Gblig. hi pot.
(zs, 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 '/ , pr. 
Austr. z*kł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 |  pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 pr. 

5 pr.

płacą żądają

96.75
98.50

97.75
99.50

93.70 94.70

88.7 ó 88.75

i listy dłużne

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prom. los 
„ „ „  „  los 50 lat 4fl, pr. . 
„ „ „ _ „ 6 0  lat za 200 bor.
4 p r ............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„  4 pr. los. 41 lat

„ ,, „ „ 4  pr. stare . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. Dl1/, la t zwrotne . . . .  

Banku kraje yego oblig. komun. 2 emi
sya 5 pr.  ............................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 lat za 200 kor. 4 1/9 pr. 

Banku kr. losy 57‘/i 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. bauku 40'A lat los. 4 pr.

50 lat los. 4 pr.

za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
ow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r ............................................

Tow. żegl.par. po Duo. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. am. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ » n n „ „ 1888 4 pr.
,, „ „ „ n „ iS S U p r.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. o p r.................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ......................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 /J, 4 pr.
Węg. gal. kol.em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

I  „  „  ,  1878 za 200 zł. 5 pr.
B 1387 za 200 zł. 4 prn  ̂ rj n r •

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Kakład kred. dla band. i przmn. 100 zł.
Cl ary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta rnsbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 ri. mk. . .

97.65 98.65
267. ~ 269—
262150 264.—
1 0 4 . - —
97.50 97.7-5

1 1 0 .- -------
100.30 100'45

93 .— 96.50
9 '.8 0
Q7 i

96 80
O 1 •
96.— —.—

101.10 102 JO

102.25 103.2$

100.80 101.60
9 7 . - 9 8 . -

100.25 101.25
100.25 101.25

azeastwa

107.65 108.65
1(4.25 ■—.—
100.15 101.15-
100.35 101.25
100.30 101.30
100.30 101.30

90.4) 91.40

97.60 98 60

103.20 109.20
103.20 109.20
97 40 98.40

14.15 2015
432 - 4 3 6 . -
181' — 188. -
82.50 84.50
74.50 76.50
71.— 7 5 . -

1 9 3 -
55 40 56 40

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zi. . .
Lory fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4’/a pr.
,, „  Tryestii 5<jRł. 4 pr. . .

K . A kcy* banków (za s:
Banku Anglo Ausłł. 240 kor. . .
Peszt bauku haadi. 500 zł. . . .
Zakład kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku k red y t ‘300 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 iX. . .
GaliA. •baaku hipot. 300 zł....................

„  „  dla hand. i przem. 200 zi.
Bauku J la  krajów koronnych 200 *,Ł

„ Aastro-węg. 1400-,k.....................
,, Związk. (Dnionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z hnostefaka banka 100 zł....................

pracą
/i'r* —
76,’-  

234.—■ 
7 6 . -  

0fi4.—

żądają
29.—
80.

236 .—
7 9 .—

2 7 4 .--

2 3 0 .--  »50.—.

Jukę).

27850 279.50 
2534.— 3536.—

483 -  
543.50 
334. -  
417.23) 

1604. - 
532ŚT  
243 50 
257. -

713. — 
485. — 
545. - - 
344 
413.3 1 

1610.-- 
534 - 
249.-5 i 
258. -

L , A keye Przedsiębiorstw transportowych.

400.— 406.—Buk. kol. iok. akc. pierw. 200 zł.
„ „ „ akeye zakład. 300 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zi. mk.
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
KoJ. Lwów-Bełzec (akc. piec.) 200 zł. 

„ Lwów-Gzoru.-Jassy 200 zł. . . 
„ wschod.-galie.-lobaln. 300 zł.
„ państwowych 200 zł........................
,, południowej 200 zł...........................
,, węg, galie. I. 200 zł........................

Austr. Tow. żegl, aa  Dunaju 500 zł. mk.

%3  A keye  Przedsiębiorstw p 
Tow. kopalń węgla w Brfls 100 /,!
Galie, karpackie naft. tow. 500 li
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zl 
Praskiego tow. żgfcłzn. przem. 300
Śchoduioy 500 kor..............................
Tureok. zarz. tytouiow. 500 frank 
T ilfail. tow. kop. węgla 70 zł.

N . W  S  K 8  L 15. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn, za L0 funt. szt. 4 pr. .
Paryż fca 100 franków . .
Petersburg za 100 rubli JW , pr.
Niemieckie b a n k i ............................
Włoskie b a n k i ..................................
Francuskie b a n k i ............................
Szwajcarskie banki . . . . .

O. W A L U T Y
Dukat cesarsk i..................................
Austr. węg. S guld. złota moneta 
20-frankówka . . .
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
Rosyjski półim pery.ał.......................
Niemieckiii banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty ta  100 br
Rahlr , ,

3 6 2 . -  364. 
5700.— 5713.

5 7 0 . -  
3 KI.—

433 —
919. —

571.80 
*y. •

43o,~ 
921 -

izem >'SlO rycii.
. . 715. — 718.—
or. 885. -  890 ■

(. . T-H -  390 -
7A 1526. — 1530 -
_ . L000. — 1030,

. 3')ó. -  §37." —

13.
117.02*', U .7'221!,
235.79 239.90

95.22 45.35

i 17'10 1 17 45
; 4 f X 94.15
94 80 94 95
94.80 94.95

Y .
11.33 11.37

19.06 i9 .es
22.40 23,47

117! - ; T7/20
94 _ 94 20

3.52 '/, * H '/,

a ®  ma . w € »  ' U S C *

•żv w w i

L. cz. E. l i 09/3 (S) (0339 8 -  )
Dr-iti 8. siorpoia 1901 o goflz. 8 prsfol 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu i 
tutejszego, lieytacya realności objętych wyka- | 
zern bip. 1. 7 23, 730 ks. gr. gm. kat. Kniażę' 
i whl. 296, 2-7 ks. gr. gminy kat. Karłów, 
z przynależytośdami.

Nieruchomości te oceniono: a) r-ałności 
whl. 723 gm Kniażę na 916 kor. 75 hal , 
b) realności whl. 730 gm. Knisż-1 na 816 
bur., c) realności whl. 296 gm. Karłów na 
1041 kor., d) realności whl 297 gm. Karlów 
na 169 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 611 kor. 17 
hal., ad b) 544 kor., ad e) 6?4 kor., ad d) 
122 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjre i inue odnośne do- 
kumenta prz jrzeć można w sadzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cu do samej nieruchomości nie mo
głyby być już zt skutkhm  podnoszone.
. . osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 7. lipea 1902.

L. cz E 621/2 (3) (6335 2 - 3 )
Na żądanie Merscha Wiesenfelda, odbę

dzie się dnia 4. września 1902 o godz. 9 
p ze! południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10 w Nisku, lieytacya realności 
lwh. 92 gm. Przędzel.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 240 kor.

Najniższa cena wynosi 160 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może, m-jący 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem poanoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie, przez przybić1 e na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz ał III. 
Nisko, dnia 11. lipea 1902.

L. cz. E. 404/2 (5) ( 6 3 3 1 2 - 3 )
Dnia 29. sierpnia 1902 o godz 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutej-zym, 
biuro Nr 2, licytacyu połowy realności lwh. 
28 ks. gr. gna. kat. K aU arya objętej.

Połowa nieruchomości t. j. połowa real
ności lwh. 28 w Kalwaryi wystawiona na li- 
cytacyę, jen  ocenioną na 1140 kor. 30 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 570 kor. 15 hal.

Warunki licytacyjne obecnie się zatwier
dzające i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciągtabularny, wyciąg katastral
ny, pfotokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ina 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowym w sądzie niżej wymienionym, w 
burze Nr. 2.

Takie prawa.^ w obec których u i liejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do snmej nieruchomości, nie mo
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

, wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
i pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
j zamieszkałego.
I 0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
j Kalwarya, duła 11. lipea 1902.

L. cz. He. 1791/2 (3) _ (6053 2 - 3 )
Na żądanie p. BojonTra Żarskiego imie

niem własoem i jako pełnomocnika wspót- 
spadkobierców ś. p. Władysława Żarskiego, 
odbędzie się dnia 15. paźizieraika 1902 o 
godz. 10 przed połudn;em w sądzie niżej wy
mienionym, w sali Nr. VI. we Lwowie, licy- 
facya realności objętej lwh. 55, śródmieście 
ks. gr. gm. kat. Lwów przy ul. Ormiańskiej
1. 4 pod lk. 72 położ. nej, składającej się z 
parc. bud. 1. kat. 71 na której zbudowana 
kamienica dwupiątrowa frontowa i dwie ofi
cyny dwupiątrowe wraz z zwykNmi przyna- 
leżuościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną razem z przy należnościami 
na 45.849 50 kor.

Najniższa r ena wynosi 45.349 5 ) kor , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waruuki licytacyjne i protokół ocenienia 
może, każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowvch w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Oddziału XVI.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 8. lipea 1902.
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L. cz. E 586/2 (4) (6808 3— 3;

Na żądanie Eidel Essenfeid w Zaleszczy
kach, odbędzie się dnia 2. września 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 2/8 
części realności objętej wykaz hip. 1. 62 ks. 
gr. gm. Zaleszczyki miasto wraz z przynale- 
żaościami, składającemi się z parc. bud. 154.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1400 kor., przynale
żności zaś na 130 km. 67 hal.

Najniższa cena wynosi 765 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tejże nieruchomo
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 13 lipca 1902.

L. cz. E. 1641/1 (6) (6297 3 —3)
Dniu 29. sierpnia 1902 o godzinie 10

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
Wymienionym Oddz. I I I , licytacya a) realno
ści lwh. 1521 i b) realności lwh. 1178 ks. 
gr. gm kat Bursztyn objętych wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości te są ocenione a to ad
a) na kwotę 3000 kor., i ad b) na kwotę
500 kor., przynależności na 160 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2000 kor. 
i ad b) 440 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i iane dokumenta 
przejrzeć można w feancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Bursztyn, dnia 7. czerwca 1902.

L- cz. E. 1040/2 (5) (6838 2—3)
Dnia 4. sierpnia 1902 o godz. 8 rano, 

odbędzie się licytacya realności objętych lwh. 
781, 749, 1161, 1546, 1805, 1921, 1686 i 
^029 ks. gr. gm. kat. Hankowee z przyna-
kżnościami.

Nieruchomości te oceniono na a) real
ność lwh. 731 gm. Hankowee na 462 kor. 
43 hal,, b) realność lwh. 749 gm. Hankowee 
ha 891 kor. 21 hal., c) realność lwh 116 
gm Hankowee na 652 kor. 99 hal., d) re
alność lwh. 1546 gm. Hankowee na 225 kor. 
&7 hal., e) realność lwh. 1805 gm. Hanke* 
Wce na 335 kor. 57 hal., f)  realność lwh. 
1921 gm. Hankowee na 255 kor. 18 hal., g) 
reainość lwh. 1686 gm. Hankowee na 7712 
kor. 75 hal., h) realność lwh. 2029 gm. Han- 
kowce na 3214 kor. 11 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 308 kor. 
29 hal., ad b) 260 kor. 80 hal., ad c) 435 
kor. 33 hal., ad d) 150 kor. 58 hal., ad e) 
^23 kor. 61 hal., ad f )  170 kor. 12 hal., ad 
g) 5141 kor. 83 h a l , ad h) 2142 kor. 74 
hal.,, poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
^  biurze Nr. 3

Takie prawa, w obec których niniejsza 
[ licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
i blinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
Zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 1. lipca 1902.

L. 75,835. (6380 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do
stawy szutru na gościńce państwowe w wa
dowickim okręgu budowniczym w latach 1903 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 8. sierpnia

„Gazeta Lwowska" N r. 172

1902 w c. k. Starostwie w Wadowicach licy
tacya ofertowa.

Koszta ii skalno szutru w roku 1902 do
stawić się mającego wynoszą: za 2665 me
trów sześciennych 12.639 kor. J 6  hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie
nionym c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo
rządzone na blankietach urzędowych, któ
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa
trzone marką stemplową na 1 koronę i ws 
wadyum wynoszące 5 % kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi aie i literami.

Oferent win:en aa blankiecie aa właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferla obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla kazaego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Ofeafcy, niesporządzene na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytaeyę z wrócone, zaś po 
terminie licytaeyi nie będą oferty przyj
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. lipca 1902.

L. cz. hip. E. 61/1 (20) (6318 2—3)
Na żądacie galic. Towarzystwa kredyto

wego ziemskiego we Lwowie, w sprawie egze
kucyjnej przeciw Stanisławowi Szawłoskitenu, 
odbędzie się dnia 6. października 190$ o godz. 
1 (Sprzed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 2, licytacya dóbr Barysz 
czyli Barysz stary z Pużmkami objętych wyk. 
hip. 1. 424 księgi, dla większych posiadłości 
przy tut. sądzie prowadzonej wraz z przy na! - 
żnościami, "składającemi się z budynków gospo
darczych, mieszkalnych, inwentarza żywego i 
martwego w protokołach z 21. czerwca 1901 
i 17. czerwca 1902 poszczególnionych.

Nieruchomość Barysz z Pużmkami, wy
stawiona na licytaeyę, jest ocenioną na pod
stawie oszacowania przy udzieleniu pożyczki 
ua 1,031 548 koron, przynależności zaś na 
224.6 8Ł kor. 2 hal.

Najniższa cena wynosi 836 089 kor. S 
b il., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie-,prawa, w obec których niniejsza 
licytacya nyłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniaj przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jfeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 11. lipca 1902.

L. ez E. 1635/1 (3) (6875)
Na żądanie Ignacego Altera kupca we 

Lwowie, zastąpione go przez adw. dra Hesche- 
lesa we Lwowie, odbędzie się dnia 26. sierpnia 
1902 o godz. 9 przed południem w ssdzie 
mżej wymienionym, w biurze Nr. VI. licy
tacya realności wyk. hip. 1. 450 ks. gr. gm. 
kat. Bawa objętej, wraz z przynabżaościarai.

iw  ruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę są, ocenioną na 2145 ker.

Najniższa cena wynosi 1215 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupna przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kaneelaryi Oddz. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do sanuj nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

i dnia 29. lipca 1902.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedyni 8 p rS6& przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie yJbzkają  w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsitażą temuż sądewi 
pełnomocnika do ciorębzeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bawa, dnia 27. czerwca 1902.

L cz. E. 1002,2 (3) (6363)
Na żądanie Iwana Kubiaka, odbędzie się 

dnia 27. sierpnia 1902 o godz. 10 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. VIII. celem zniesienia wspólnej wła- 
siiośąjj*licytacya realności whl. 613 gm. kał. 
Czorikow z Wygnanką objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy
tacje, jest ocenioną na 5052 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 5052 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta. (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
prse.rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ci. k. Sąd po w i a’owy, Oddział V.
Czortków, dnia 7. lipca 1902.

L. cz. E. 338/1 (6) _ (6364)
Na żądanie Jana Winiarskiego i Fran

ciszki Warehoł, odbędzie się dnia 3. września 
1902 o godz 10 rano, w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya realności 
lwh. 271 ks. gr. gra. kat. Gogoiow wraz 
z przynależncśńami.

Nieruchomość, wysławiona na licytaeyę, 
jest ocenioną łącznie z przynależaościami na 
2260 kor.

Najniższa cena wynosi lb06 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w bm 
rze Nr, 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 14. lipca 1902.

L. cz. E 946/2 (3) (6371)
Dnia 2. września 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. II. licy
tacja realności whl. 606 gminy Nadworna 
„ul Dtlaiyńska“.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, oceniona na a) budynki 751 kor. 
40 hal., b) grunt 619 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 913 kor. 86 hal., 
poniżej^ której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
w&nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wrskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nalw órns, dnia 12. lipca 1902. ,

L. ez E 1433 2 (4) (6365)
Na żądanie galicyjskiego Banku handlo

wego w Kołomyi, odbędzie się dnia 2 wrze
śnia 1902 o godz. 9 rano w sądzie Diżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18, w tutejszym 
gmachu sądowym licytacya połowy (V2) real
ności whl. 142 ks. gr. gm. Ol. Koruiów wraz 
z przyualfcżnośeiami, składającemi się z _ za
siewu: a to kukurudzy, żyta, jęczmienia i 
kartt tli.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy
tację, jest ocenioną na 947 kor , przynale
żności zaś na 80 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 685 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skuiku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej cząstki nie
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodeuka, dDia 7. lipca 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 2/2 (1) (6330 1— 3)

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Feibiseha Leibischa Pohorille w Buczaczu,

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Badcę sądu krajowego Markowa w 
Buczaczu zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana „Dra Leona Altera w Buczaczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14. sierpnia 
1902 godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Buczaczu), przedłożyli doku
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza
sowego zawiadowcy iub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho ■ 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w Bu
czaczu najdalej do dnia 31. sierpnia 1902 
a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 5. 
września 190,2 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyboren' inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe cc do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Buczaczu lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 17. lipca 1902.

Konkursa
K 1240 (6353 2—3J

K O N K U R S.
Wsi' utek uchw ały tutejszej Rady 

miejskiej z dnia 21. ] : |e a  1902. roz
pisuje się niniejszem konkurs na posa
dę kasyera kasy miejskiej z płacą 
roczną 600- koron.

Kandydaci mający przepisaną roz
porządzeniem Wydziału krajowego z 
dnia 20. maja 1893 Dz. u. kr. Nr. 
88. kw ahlkacyę zechcą podania swoje 
należycie udokumentowane w term inie 
do 21. sierpnia b. r. wnieść na rece 
burmistrza.

Sądowa Wisznia, 25. lipca 1902.



Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A VII. 303/2 (6) (6149 3 - 3 )

Do spadku po Sumerze Elu Turteltaubie 
!5. lutego 1893 w Sokołowie zmarłym, po
wołanym jest także z miejsca pobytu niezna
ny wnuk jego Icek Turteltaub, którego wzywa 
się, by do roku do spadku zgłosił się, gdyż 
inaczej dalsza pertraktacya spadkowa tylko 
z dotąd oświadczonymi spadkobiercami i ku
ratorem nieobecnego dr. Polturakiem przepro
wadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia 7. lipca 1903.

L. Pr. 1520 4/2 (13) (6313 2 - 3 )  i
K O N K U R S .  S

Przy sądzie obwodowym w Jaśle opró
żnioną została posada dozorcy więźniów z sy- 
stemizowanymi poborami i umundurowaniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozporządze
nia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 12. 
lipca 1872 Nr. 98 Dz. u. p. ułożone, wnieść 
należy do dnia 28. sierpnia 1902 do Prezy 
dyum sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu obwodowego.
Jasio, dnia 23. lipca 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 246/02 (2) (6382)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 200 czasopisma: „Kurjer 
lwowski" z dnia 21. lipca 1902 pod napisem: 
„Żandarmi o sobie" w ustępie od słów: „Ma
my setki przykładów" do końca zawiera zna
miona występku z §. 300 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządz-ma przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 24. lipea 1902.

1 , cz. Pr. III. 129,2 (2) (6386)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nr. 30 pisma peryody- 
cznego „Przegląd zakopiański" z dnia 24. lipca 
1802 artykuł pod tytułem „Obchód grun- 
waldzki“ od^,zbiorom" do „rozboju i zbrodni" 
zawiera znamiona występku z §§. 491 i 4 9 4  
u. k. że zakazuje się rozszerzania tego ustępu 
artykułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 26. fipca 1902.

Kuratele.
L. cz. P. 23/2 (5) (5960 3 - 3 )

Maciej Rusek z Mościsk ad Chorzelów 
uznany został niewłasnowolnym kuratorem 
Wojciech B arrat z Mościsk ad Chorzelów.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 16. lutego 1902.

L. cz. P. 37,2 (10) (6046 8 - 3 )
Andruch Wichot’ syn Iwana z Ławry- 

kowa został uznany marnotrawcą a kura' orem 
jego ustanowiono Andrucha Sało syna Lucia 
z Ławrykowa.

C. k. Sąd powiatowy, OdJział IV.
Rawa, dnia 4. marca 1902.

L. ez. P. 117/2 (6019 3 - 3 )
Wasyl Kuzyk z Pomomąt został uznany 

umysłowo chorym a kuratorem dlań ustano
wiono Senia Kuzyka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 27. maja 1902.

L. ez. P. 85/2 (5) (6022 3 - 3 )
Józef Gromala z Łącka uznany za b.-z- 

własnowołnego z przyczyny marnotrawstwa 
kuratorem Wojciech Mytko

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Stary Sącz, dnia 8. kwietnia 1902.

L cz. L. 2/2 (8) (6087 8 -  8)
Apolonię Karp z Krygu uznano marno

trawną, kuratorem ustanowiono Wawrzyńca 
Karpa z Krygu.

0. k. Sąd powiatowy, OddzLł I. 
Gorlice, dnia 29. czerwca 1902.

Kuratorem Jan Kowal z Hlibowa. 
0. k. Sąd. powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 5. lipca !9$2.

L. cz. P. 117/2 (8) (5962 8 —3)
Iwaś Kurka uznany został marnotrawcą 

kuratorem ustanowiono Antoniego Krych.
0. k. Sąd powiatowy.

Mosty, 19. czerwca 1902.

L. cz. P. 70/2 (7) (6112 8 —3)
Kedor Nebesejezuk z Żabia uznany głu

pkowatym. Kuratorem ustanowiono Iwana 
Martyszczuk a.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabie, dnia 2. czerwca 1902.

L. cz. A. 44/2 (9) (6185 2 —3)
Jacko Postradaj rolnik z Rokitna uzna

ny głupkowatym.
Kuratorem jego ustanowiony Wacław 

Blicharski, naczelnik gminy Rokitna.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. P. VI. 209/98 (59) (6146 2 - 3 )
W miejsce prot. Adama Ozyżewicza zo

stał ustanowiony kuratorem umysłowo niedo
łężnego Tadeusza Kazimierza 2 im. Czerwiń
skiego p. dr. Eugeniusz Piasecki we Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. VI. 
Lwów, dnia 30. czerwca 1902.

L. cz. P. IX. 127/2 (1) (6082 2 - 3 )
Zachar Czorniuk z Matyjowiee zamie

szkały w Nazurnie uznany został głupkowa 
'7-ui; muratorem dla niego ustanowiono W a
syla Lewickiego z Matyjowiee.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Kołomyja, 21. maja 1902.

L. cz. L. 5,2 (14) (5951 2 - 8 )
Feliks Głowacki z Leśniowic z powodu 

choroby umysłowej oddany pod kuratdę.
Kuratorem ustanowiony Jan Głowacki 

z Tłumacza.
C. k Sąd powiatowy, Oddział II 
Gródek, dnia 19. czerwca 1902.

L. cz. P. VII 131/2 (15) (3246 2 - 3)
Zofia Swoboda false Landreiter vel 

Grodzka we Lwowie uznana umysłowo chorą.
Kuratorem jej jestks. Eugeniusz Andru- 

cbowicz w Hołosku wielkim.
0. k. Sąd powiatowy Sekcya I. Oddział VII 

Lwów dnia 25. czerwca 1902.

L ez. P. 36/2 (2) (6344 2— 8)
Ołena Begej z Lutynki uznaną została 

umysłowo chorą, a kuratorem jej ustanowio
no Pietra Begeja z Lutynki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawno, dnia 2 i. maja 1902.

L. cz. P. 104/2 (5) (6388 2 - 3 )
Hanuśkę Kuczma z Mszańca uznano 

umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono 
Wincentego Kuczmę z Mszańca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, 20. kwietnia 1902.

L. ez. P. 268/2 (3) (6823 2 - 3 )
Git!a Wander z Janowic umysłowo nie

dołężną uznana, a kuratorem jej Sa!omon 
Wander z Janowic ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 26. czerwca- 1902

L. ez. L. 12/1 (14) (6286 2 -  3)
Fedko Paklikowski po Iwanie z Koniu

szek naoowskic-h z powodu marm trawstwa 
pod kuratelę postawiony. Kuratorem dla 
niego Fedko Ja.szczyszyn ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 28. maiea 1902.

L. cz. P. 55/2- (6) (6041 3 - 3 )
Wojciech Miceusz z Przegini duchownej 

uznany marnotrawcą jego kuratorem ustano
wiono Szymona M archewkę.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 23. czerwca 1902.

L. cz. P. 331,2 (7) (6147 3 -  3)
Michał Choma z Cisowej uznany umy

słowo chorym, kuratorem ustanowiony Onu
f ry  Muzyka z Cisowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, 9. lipfa 1902.

L. cz. P. i 12/2 (7) (6229 3 - 3 1
Wawrzyniec Czerny z Hlibowa uznany 

umysłowo niedołężnym,

L. ez. P. 3jj3ft (S/IIT.) _ _ (6320 2 - 3 )
Józef Koba z Słodódki ad Bratkowce 

uznany został umysłowo chorym. Ku rat rem 
jego je-1 Wasyl Bojko ze Słobódki ad B rat
kowce

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Stryj, dnia 30. czerwca 1802.

L. cz. IV. 132/78 (16) (6270)
Teofil Domalik ze Skawy uznany został 

za głupków atego.
Kuratorem ustanowiony Paweł Domalik 

w Skawie.
C. k Sąd powiatowy.

Jo”danów, 21. lipca 1902.

L. cz. A. 533/1 (5) (6.155 3— 3)
k. Sąd powiatowy Oddział IV. w7 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Estera Sigal 
zmarła przed 10 laty w Chorostkowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Między innymi powołani są do tego spadku 
Samuel Sigal, Hinie Pollak i Chaskel Sigal.

Gdy miejsce pobytu Samuela Sigal, Hi- 
nie Pollak i Chaskla Sigal nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, by w ciągu roku od daty 
tego edyktu licząc — do spadku się oświad
czyli, gdyż maczej przewód spadkowy z usta
nowionym dla nich kuratorem Boruchem 
Sperlingen w Chorostkowie przeprowadzonym 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 30. marca 1902.

L. ez. A. 274/99 (6278 2—3)
C k. Sąd powiatowy w Skolem wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Biało
wieża powołanego do spadku po ojcu Nykole 
Halowiczu, by w przeciągu roku, lieząe od 
daty edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej rozpra
wa spadkowa ze zgłaszającymi się spadkobier
cami i ustanowionym „ dlań kuratorem Fedo- 
rem Balowiczem przeprowadzoną zostanie.

Skole, dnia 21. czerwca 1902.

L. cz. A. 50/2 (3) (6280 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po

daje do wiadomości, iż dnia 10. grudnia 1901 
zmarł w Gruszce Iwan Serednicki nie pozo
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa 
się wszystkich, którzyby zamierzali z jakiego- 
bądż tytułu rościć robie prawo do spadku, by 
w przeciągu jednego roku od daty tego edy
ktu licząc zgłosili się z prawami swojemi do 
tego sądu i wykazując swe prawa dziedzicze
nia, wnieśli oświadczenie przyjęeia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek przepro
wadzonym będzie z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczą przyjęcie onegoż i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 26. czerwca 1902.

L. cz. T, II. 1/2 ( i )  (6256 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy Oddział II. w 

Rzeszowie wdraża na żądanie Lobia Schmerla 
Anisfelda postępowanie amortyzacyjne wekslu 
z daty Przeworsk dnia 3. stycznia 1902 na 
203 koron opiewającego a 30. c-zerwea 1902 
w Przeworsku płatnego wystawionego przez 
Abrahama Marguliesa a przez Rachelę Le- 
szkoY/icz akceptowanego, który to weksel 
Loblowi Schmerlowi Anisfeldowi kupcowi w 
Krakowie zaginąć miał i wzywa się posiada
cza tego wekslu, aby weksel ten w przeciągu 
45 doi licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej w tutejszym 
sądzie złożył, lub prawa swe do tego wekslu 
wykazał, gdyż po bezskutecznym upływie 
powyższego czasokresu, weksel ten na po
nowne żądanie Lobia Schmerla 2 im. Anis
felda za umorzony i nieważny uznanym zo
stanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 11. kwictn;a 1902.

L. cz. T. 9/2 (2) (6255 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy

wa edyktem posiadacza karty wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego w 
Rzeszowie na imię i nazwisko Heleny Her- 
manowej opiewającej na 20 kor. i 172 kor. 
kapitału i 12 hal. procentu zapisanej na 
stronicy 79 księgi głównej Tom. VI., aby 
takową w przeciągu 1 roku, 6 tygodui i 3 
dni lieząe od dnia ostatniego ogłoszenia ni
niejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej w tu
tejszym sądzie złożył lub prawa co do tako
wej wykazał, gdyż po bezskutecznym upły
wie tego terminu wyżej wymieniona karta 
wkładkowa na ponowne żądanie podającej za 
nieważną i mocy prawnej pozbawioną uzna
ną będzie.

Rzeszów, dnia 5. lipca 1902.

K. ez. A. 228/2 (2) (6205 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

podaje do wiadomości, że Samuel Karten 
zmarł przed 18 laty w Świrzu bez pozosta
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegok lwiek ty
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu o swych prawaeh sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony . tylko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia, 
oraz wniosą oświadczenia i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznanym spadek, 
dla którego ustanawia się kuratorem p. adw. 
dr. Jakóba Schenkera w Przemyślanach.

W  braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa, w/ględnie całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi Państwajako bezdziedziczay spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 5. maja 1902.

L. ez. A. 411/00 (5) (6175 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Busku Oddział 

III. podaje do wiadomości, że Euchemia 2 śl. 
Lisowiec zmarła 30. września 1900 w Cza- 
nyżu z pozostawieniem kodyeylarnego ustnego 
rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy 1 miejsce pobytu Fedka Kaszuby 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła
szającymi^ się spadkobiercami i z ustanowię 
nym dlań kuratorem, c. k. notaryuszem p. 
Janem Szumpeterem w Busku.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 2. czerwca 1902.

L. cz. A. 12/2 (.3) (6330 2 --3 )
G. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do wiadomości, że dnia 1. listopada 1901 
zmarł w Maryampolu Jan Kostański pozosta
wiając kodycylarne rozporządzenie ostatniej 
woli z daty Maryampol 8. kwietnia 1900.

Gdy miejsce pobytu powołanej obok 
innych na mocy ustawy do tegoż spadku 
Anny zam. Sarna nie jest znanem, wzywa 
Gę jA by w pr|ecjągu _ roku licząc od daty 
Mgo edyktu zgłosiła się w sądzie i wniosła 
oświadczanie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa
dzony z ustanowionym dla niej kuratorem 
Alojzym Kostańskim w Maryampolu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 6. marca 19DL'

L cz. T. 38/5 (2) (6347 2 - 3 ;
6. k Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie wdraża postępowanie amortyza
cyjne

1. co do 4°/0 56 letniego listu zasta
wnego gal. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego S Ul. Nr 81.523 wydanego z datą
1. lipca 1898 na 2000 kor. opiewającego 
wraz kuponami, z których pierwszy jest 
płatny 30. czerwca 1902, a ostatni 30. czer
wca 1911.

2. co do 4°/0 56 letniego listu zasta
wnego gal. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego S. III. Nr. 43.085 wydanego z datą

[ 1. lipca 1898 na 2000 kor. opiewającego

wraz z kuponami, z których pierwszy płatny
jest 30. czerwca 1902, a ostatni 30. czerwca 
1916 r.

3. co do 4'7o 56 letniego listu zasta
wnego gal. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego S. III. Nr. 43.412 wydanego z datą
1. stycznia 1899 na 2000 kor., opiewającego 
wraz kuponami, z których pierwszy płatny 
jest 30. cz-rwca 1802, a ostatni dnia 31. 
grudnia 1916 i wzywa każdego posiadacza 
wymienionych listów zastawnych i odnośnych 
kuponów, aby tut. sądowi najdalej w przecią
gu jednego roku, 6 tygodni i ?  dni kupony 
już płatne licząc od dnia ost tniego ogłosze
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" zaś ku
pony inne licząc od dnia płatności, zaś same 
listy zastawne najdalej w przeciągu trzech 
lat licząc od dnia płatności ostatniego kupo
nu przedłożył, względnie prawa swe do nich 
wykazał, albowiem w razie nieprzedłożenia 
kupony powyższe i listy zastawne po upływie 
zakreślonych terminów na powtórne żądanie 
proszącego jako umorzone uznane zostaną.

Lwów, dnia U . lipca 1902.

L. cz. A. 233/1 (6) (6262 2 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Iwana Bałasza powołanego do spadku po śp. 
Nastuni Bałasz zmarłej w Laehowcach, wzywa 
się ażeby w ciągu roku zgłosił się sam lub 
przez zastępcę do powyższego spadku, gdyż 
w razie przeciwnym pertraktacya spadku zo
stanie przeprowadzoną ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dlań kurato
rem Mychajłą Bassaraba.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohiodczany, dnia 5. kwietnia 1902.
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L. cz. Prez. 1943 (6345 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że ,̂ Pan Marceli Ruxer
c. k. notaryusz w Niżankowieach wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 3. kwietnia 1902 1. 5530 
przeniesienia go na urząd c. k notaryusza 
w Sieniawie z dniem 19. lipca 1903 z urzę
dowania w Niżankowicach ustępuje, a dnia 
24. lipca 1902 urzędowanie w Sieniawie 
obejmuje.

Lwów, dnia 15. lipca 1902.

L cz. T. 9/2 (1) (6293 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża niniejszem postępowanie względem 
uznania za umorzoną zaginionej książeczki 
wkładkowej Stowarzyszenia oszczędności i po
życzek w Andrychowie Nr 1684 z daty A n
drychów dnia 11. lipca 1901 przedstawiają
cej w dniu 1. lipca 1903 z narosłemi odset
kami wartość 1022 kor. 11 hal., a na imię 
Samuela Biedera wystawionej i wzywa ka
żdego, ktoby powyż-zą książeczkę posiadał, 
aby takową tutejszemu sądowi w okresie sze
ściomiesięcznym, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia logo edjktu w Gazecie Lwowskiej 
okazał, po bezskutecznym bowiem upływie tego 
terminu książeczka ta na ponowne żądanie pro
szącego za umorzoną uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 15. lipca 1902.

L. cz Nc. XVIII 21/2 (6362 1—3)
C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra

kowie wzywa tych, którzy by zaginioną Da
widowi Infeldowi wystawioną przez filię 
Banku hipotecznego w Krakowie — kartę 
zastawniczą z dnia 4. grudnia 1893 N r 3351 
na los krakowski N r 69.050 pcsiadali, aby 
takową w ciągu roku od dnia niniejszego 
ogłoszenia edyktu tern pewniej sądowi prze 
dłożyli, gdyż w przeciwnym razie takowa

po upływie roku za nieważną uznaną zo- 
: tanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII, 
Kraków, dnia 5, lipca 1902.

L. cz. T. 7/2 ( i )  (6360 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża niniejszem postępowanie względem 
uznania za umorzoną zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa Oszczędności i Po
życzek w Oświęcimie Nr 5011 na kwotę 350 
koron opiewającej a na imię Beizli Lipsehiitz 
wystawionej z daty Oświęcim 27. grudnia 
1901 i wzywa każdego, ktoby powyższą ksią
żeczkę posiadał, aby takową tutejszemu sądo
wi w kresie sześciomiesięcznym licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
Gazecie Lwowskiej okazał, — po bezskute
cznym bowiem upływie tego terminu książe
czka ta na ponowne żądanie proszącej za 
umorzoną uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 4. czerwca 1902.

L. cz. C. VI. ! 10/2 (1) (6376 1— 3)
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby

tu i życia Jakimowi Melnyk, wniesionym zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Sokalu 
przez Jewkę Kułyk zam Sydor, Ahafię Ku
łyk, Teklę Kułyk i Iiseńkę Kułyk pozew o 
oddanie w posiadanie połowy parc. grunt. 
475 w Spasowie.

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się p. dra Władysława Wyjdę, ad w w Soka
lu kuratorem.

Tenże k‘ rator zastępować będzie te
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się sam w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sokal, dnia 9. lipca 1902.

L 68.080/VI. b.
O b w i e s z c z a n i e .

(6247)

Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów pocztowych poniżej wyka
zanych, aby na podstawie rew ersów  nadawczych odebrali j e  w przeciągu 
jednego roku, w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz skabu Państw a

| 
Li

cz
ba

 
pr

zy
ję

ci
a

Dzień, mie
siąc i rok 
przyjęcia

Urząd pocztowy 
nadawczy

A d r e s a t
Miejsce

przeznaczenia

i
Kwota

K h

204 6/9 190: Krynica Dobrzyńska Iwonicz 2 40
2613 25/2 1902 Nowy Sącz Sklep ubogich Tu! u 2 —

73 30/12 1901 Biadoliny Kolgoz Szczurowa 45 •—

1303 6 3 n Tarnopol St. Żyłowski Borysław 6 —

1055 28/2 n n II. Liebling Zenica 5 —
2815 1872 1902 Lwów H. Sydor Mikołajów 5 88

54 4 3 n Horodniea J. Grosse Lwów 6 50
2350 6/2 r> Kraków A. Górski Kraków 4 10

298 17/2 n Potok złoty J. Ludimrer. Lwów 10 —
1384 13/2 Złoczów L Roth Brody 2 —
3060 25 2 •5 Sambor S. Reiss Pomorzany 4 —

292 23 3 n Radłów W. Dziadura Nowosielce 8 —
608 15/12 1901 Monasterzyska Sąd powiatowy Buczacz 1 —
335 1 4 1902 Stanisławów Al Igra Kraków 2 —

3933 28/2 n Lwów J. Melnyk Zółtańce 2 —

46 2/3 n Oświęcim Z. Laskowska Kossów 6 —
141 15/2 r> Łącko Rzeźnia Nowy Sącz 1 —

76 10/3 n 55 1 16
2936 20 3 Tarnów J. Krakowski Bremen 20 —

456 20/11 1900 Chodorów H Weinberger Dolina 8 —
199 6/3 1902 Y! M. Markfeld Horożanka 2 20
450 23/9 1901 Y> Starostwo Bobrka 1 —
129 5/3 1902 Zakliczyn Sarkany Peszt 8 —
563 6/2 r> Podwołoczyska Naczelnik stacyi Eger 88 20

1688 15/4 Lwów Ab. Berginann Rożniatów 3 16
1208 7/4 J. Celewicz Uhnów 6 80
2207 26/3 Jasło L. Kostmann Peszt 4 —
1265 16/4 Gorlice J. Rand Tarnów 5 06

818 13/4 1901 Lwów Ohmielarczyk Raba wyżną 20 —
29 17/4 1902 Jezierzany K. Bil Uścieczko 4 —
19 13/6 1900 Bolechów L. Cnvse Kanada 19 67

1628 10,5 1902 Tarnopol M. Miiglewicz Lwów 2 —
2326 20/4 Lwów K. Bednarska Romr.nówka 6 —
1830 15/4 n

Żółkiew
E, Behrer Wiedeń 4 -

1483 28 4 r, Janina Lwów 7 20
55 30 4 n 1’yszkowce » Ti 3 —

998 4,4 Rzeszów ■ Nuta Rzeszów 10
999 4/4 Y) n A Siepiel n 5 —
893 22 5 Stanisławów Rabin Czortk ów 1 —

909 12,5 Y> Sokal P. Pawluk Łnezyco 4 80
1011 23/4 Mościska W. Gewal Lubaczów 2 —
4184 12/4 Y! Kraków Kader Kraków 6 —

2ż90 6/4 Y) T Rothblurn Zwirzyniec 1 60
5274 15 4 jt Wł. Hertie Szczakowa 2 60
1957 9/5 Y) Przemyśl D. Abraham Jarosław 2 —

74 2,6 jj Żurawno J. Samborska Lw ów 5 —

553 25 4 n Wiśnicz T. Komicza Łukawce 13 88
1385 23 5 55 Podgórze M. Kurzer Złoczów 10 —

192 12/4 YI Brernen K. Jurkiewicz Bobowa 2 35
1224 23/5 n Chrzanów 11. Liwanowski Tarnów 10 60

21 16/4 n Marki iss P. Grabiec Kolbuszowa 11 78

Z. c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dfa Galicyi.
Lwów, dnia 9, kwietma 1902.

L. cz. ad A 99/00 (2) (4232 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

oznajmia, że około roku 1894 umarł w Ko- 
pyczyńcach Benjamin Biller pozostawiwszy 
w spadku 1/4 część realności lwh. 56 i 271 
gna. Kośeielniki objętych. Nieznaną z miej
sca pobytu Pesig 2 śl. Pipper matkę spadko
dawcy wzywa się, by do roku w  tutejszym 
sądzie się zgłosiła i wniosła deklaraeyę do 
spadku, gdyż inaczej pertraktaeya spadku z 
jej kuratorem Abrahamem Billerem w Ko- 
śdelnikach i zgłaszającymi się spadkobierca
mi przeprowadzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 21. grudnia 190!.

L. cz. St. 462/1 (10) (6328 1 - 3 )
Paraskę z Łuaiowych Sawirya powoła

ną do spadku po ś. p. Danyle Łuniowym s. 
Panka zmarłym w lllebówce przed 18 laty 
wzywa się, ażeby w ciągu roku do spadku 
tego zgłosiła się, gdyż wrazie przeciwnym 
pertaktacyę spadku przeprowadzi ze zgłasza
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niej kuratorem Iwanem Boezkurem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 17. czerwca 1902.

L cz. Prez. 2271/18 (2) (6388)
OBWIESZCZENIE.

Pan Wiceprezydent Sądu krajowego wyż
szego w Krakowie ustanowił dla Trybunału 
Sądu przysięgłych przy tutejszym sądzie na 
III. zwyczajną, l. wrześaia b. r. rozpocząć 
się mającą kandeneyę:

Radcę dworu jako prezydenta sądu 
obwodowego Leonarda Łukaszewskiego prze
wodniczącym, zaś Wiceprezydenta Zygmun
ta Jaworskiego, Radcę sądu krajowego wyż
szego Michała Zozla i Radców sądu krajowego 
Władysława Peszkowskiego, Macieja Jarosie- 
wicza i Ernesta Wernera zastępcami przewo
dniczącego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Rzeszów, 25. lipca 1902.

L. cz. O. I. 299/2 (1) (6367)
Zawiadamia się niewiadomych z życia 

i miejsca pobytu Michała Storożyńskiego, 
Karola Storożyńskiego, Wincentego Storożyń
skiego, Marceli Storożyńskiej i Mikołaja Sto
rożyńskiego. że Leopoldyua Storożyńska wnie- 
sła przeciw nim pozew o uznanie obowiązek 
zapłacenia pozwanym po 76 złr. 24 ct. za 
zgasły, że do rozprawy wyznaczono termin 
na 27 sierpnia 1902 o godz. 9 rano i dla 
nich ustanowiono kuratorem na ich koszt 
i niebezpieczeństwo adw. dra Brauna z Ko- 
pyczyniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyezyrice, dnia 12. czerwca 1902.

L. cz. Cg. I. 188/2 (5) (6384)
Przeciw Hiridzie Weidenbolz, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego cywilnego 
we Lwowie Oddział I. przez Schąję Weiden- 
holza pozew o zniesienie współwłasności real
ności pod lk. 65 ‘/r, w Żółkwi położmej.

N a podstawie pozwu została wyznaczoną
I. audyeacya na dzień 27. sierpnia 1902 w 
sali Nr 13.

Celem strzeżenia praw tej kurandki. 
ustanawia się p. adw. dra Alojzego Krausa 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
wyższą kurandkę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt j niebezpieczeństwo, dopóki ona sama 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział I 

Lwów, dnia 12. lipca 1903.

L. cz. C. VI. 233/2 (1) (6361)
Przeciw p. Albertowi Wagner, handla

rzowi nierogacizną, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego Oddział VI. w Kołomyi 
przez p. Jakóba jaworskiego kupca w Koło
myi pozew o zapłacenie kwoty 1000 koron.

Na podstawie pozwu z dnia 1*. lipca 
1902 O. VI. 233/2 (1) wyznaczono sądową 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4. 
września 1902 o godz. 11. przed południem 
w sali Nr 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego Al
berta Wagnera, ustanawia się p. dra Szy
mona Wieselberga, adw. w Kołomyi kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Alberta 
Wagnera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sain w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kołomyja, dnia 19. lipca 1902.

Ł. cz. III. 627/96 (I/III.) (6329)
W sprawie Feiwla Sehiffa w Jedliczu 

przeciw Teodorowi Pytłoszowi o 238 kor. 
ustanowiono dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego uchwałą z daty Gorlice 21. 
listopada 1896 1. 17,877 kuratorem adw. dra 
Sieczkowskiego w Gorlicach.

Z powodu śmierci jego ustanawia się 
kuratorem adw. dra Radomyskiego w Gorli
cach.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w powyższej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 4. lipca 1902.

L. cz. Cw. 506/2 (1) (6387)
Przeciw Józefowi Gelbowi z Krosna któ

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Izraela Frenkla pozew o wydanie n a
kazu zapłaty sum/  280 koron.

Na podstawie pozwu wydano żądany 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Gelba 
ustanawia się Pana adw. Dr. Michnika w 
Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
wiadomego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego kosz5 i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno
mocnika niezamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 10. lipca 1902.

L. cz. C II. 35/2 (1) (6377)
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Antoniemu Wolczukowi synowi Marcina by
łemu rolnikowi w Szypowcach, wniesionym 
został do c. V. sądu powiatowego w Tłu- 
stem przez Isaaka Folkenllicka pozew o uzna
nie prawa własności do 1/5 części realności 
263 ks. gr. gin. Szypowce objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 29. sierpnia 1902 o 
9 przed południem, w biurze N r 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia się p. dr. Józefa Safira, adw. w Tłu- 
stem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 15. lipca 1902.

Doniesienia prywatne.
1 2  2222222X22X2 22222222222X222 E S Ł K S g a  Ę g g g a a
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

Szczawa alkaliczno- sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak
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w y ro bu  nas** go, pod k on tro lą  K om isv i przem ysłowej
Tow arzystw a lekarsk iego

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
ż łądka z dobrym skutkiem.

Cena flaszki w  K rak o w ie  30 h a le rz y .
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w ow a w aptece 

J .  W ew ió rsk iego . b

K* R żąca  i Chm urski w  K rak ow ie
w łaściciele fabryki wód mineralnych.

222X22222222X22X22X22X2222222222X22222222X22X2222X222
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22Zol©j© polne,
KZoleje lasowe, 
boleje lmio-we, 
b o l e j e  e l e k t r y c z n e .

W i j k t o r *  J a s i ń s k i
G eneralna reprezen taeya

fabryk kolei wąskotorowych ORENSTEIN & KOPPEŁ 
L w ó w ,  u l .  S ł o w a c k i e g o  1. 2 .

IKIoleje drugorzędne, 
b o l e j e  d .o ja ,z d .O T * o -e ,  
IKIołeje przenośne, 
Lokomotywy, ■wagony.

Specjalny ■ “

Skład Tryesteóski L i n O l B U H l
Lwów, Sykstuska 2

Dyw any, 
Chodniki, 
Dywsniki p zed 

umywalnie.
Cerata Fartuszki, Obrusy,

Ceraty na tneble, 
Prześcieradła gemowe, 
Perski na stół (Tischlaufer)

Specyalny

Skład Tryesteński
Lwów, Sykstuska 2

O ^ f c T s r a r t o
w Pasażu Mikolascha

cd -ulicy krętej 
J(ajnovszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa
ta  =  Wyprawy naukowe =  Wypadki h isto 
ryczne —  Obrazy z postępu cywilizacyi —  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
09 27-go lipca
Paryż w 1900 roku.
W s t ę p  l O  c t .

Otwarte o 9 1 0 -te j rano 9o 10-tej wieczór.

Nowy transport kawy

T r ie s t  St. Francesco 6.
S a n t o s  1 kilo . . . 2 K. 10 h.
P o r t o r i c ©  1 kilo . . 2 K. 60 h.
C e j l o n  1 kilo . . . 3 K. — h.
O l i w y  5 kg. . . .  6 K. 50 łi.

Wysyła się za pobraniem pocztowem 
tylko paczki 5-kilogramowe.

D rob n e og iam zem ®
od wyrazu petitom 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

B > n n i 4 u i i ‘ studenci szkół śred n ich  znajdą dobre 
um ieszczenie przy  u licy  D om inikańskiej 1. 7, 

num er drzwi 10.

jSJ^ajlanlej Karty wizytowe, zap roszen ia  ślubne 
-1™ wykonuje w graw urze l ito g ra f ia  s ta u ro p ig ia u -
sk a  1. 9, wizytówki już  od 1 zł. i wyżej.

JVE o i > e I e
( a p r i ł E o e y )

najpiękniejsze wysyła w koszykach za zaliczką 
po 30,7 za 1 złr. 75 e t  Należytośe z ; h j  

1 złr. 68 ct.
L. Laster, Zaleszczyki.

L o s y  u a  g p k a t y  m i e s i ę c z n e

z praw em  do w ygranych po złożeniu  pierwszej ra ty  
poleca dom bankowy

S cb u tz  i  C lia jes
we Lwowie, pl. Maryacki 7.

K upno i sp rzedaż  efektów, losów i monet. 
W y p ła ta  kuponów. B ezp ła tn a  rew izya  losów i efektów. 

Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie.

Kuryer Kolejowy
zaw iera :

Najdokładniejszy rozkład jazdy  
dla Galicyi i Bukowiny.

W szelkie połączenia z zagranicą  
i do miejsc kąpielowych.

Ceny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we w szystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

=  C e n a  1 2  c t .  =

„Le Figaro“
„Gil Blas“
„Le Journal

każdego d ala
„Le iournal pour tous“
„m  Bias !ilustre“

każdego tygodnia
do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń

St. Sokołowskiego
we fwowie, pasaż }(ausmana 9.

Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonament na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości.

g g g g g a ^ g g g  g g ^ g  g g g g g ^  

REDAKCYA
Tygodnika Mód i Powieści

wspaniale illnstrowanego pisma dla kobiet
R ozszerzy ła  objętość p ism a — Wprowadził®, w&żue 

ulep szen ia  w  dział© m ody
dodaje do każdego num eru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

Kolorowaną planszę mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet" obejmie: Informacye z dziedziny hygieny;
Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną.

Dział literacki: B eletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondencje.

Prenumeratę przyjmuje

Główna ELspeóycya Typflnte I i  i Powi
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W arunki p r e n u m e r a ty :
we L w ow ie : w  Galicyi z przesyłką:

. 8 kor. — hal.
. 6 kor. — hal.
. 12 kor. — hal.

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie .

3 kor. 60 hal. 
7 kor. 20 hal. 

14 kor. 40 hal.
Nu mera okazowe 1 prospektu w ysyła  gratis Ekspedycya.

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
B Y S T R A  obok Bielska.

( S z l ą s k  A u s t r y a c k i )
Wytworne urządzenie. 2 lekarze.

Sanatoryum Dra J. Kołączkowskiego
na sezon letn i od m a j a  do końca w r z e ś n i a  otwarte.

Środki lecznicze: Picie wód mineralnych, kąpiele hydropatyezne, żelaziste i rzeczne, żywienie 
dyetyezne, inhalacya, elektryzacya, mięsienie itp. Ceny bardzo przystępne, kuchnia wykwintna.

Zarząd.

M a

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenum e
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ów , p a sa ż  M ausn ia ita  9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. H

Najlepsze
Tutki

s i t i a a .  - w  W e t e a s s e  2 3 .
m owarzystwo dla handlu i składów herbaty.

Braci I .  i C. Popow w Moskwie.
O. i k . nadw orni d ostaw o? A a stro -W ęy łer . D ostaw o?  dw oru  ootaroko-roftyjsklego.

Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecy!, Szwecyi i Norwegii,
Belgii i Rumunii.

Cl ranni! F r l s  
najw yższe odznaczenie n a  

w ystaw ie w A ntw erp ii 1894 r.

Z ł o t y  m e d a l ,  w roku 1892. 0 ?
43ir»in< l S’ r i x  w r . 1900,

najw yższe odznaczenie na w ysta
wach pow szechnych w P ary ża.

Z ł o t y  m e d H l

najw yższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholm ie

J.897 r.

C E N N I K .
Ceny w koronach a* je d n ą  p aesk ę  rosyj&k. w ag] (1 font ros. — 410 gratn 1

Waua 
paczki w 
funt. ces

N r. 0 1 3 m ■4 5 6 7 8 herbata 
z Ceylonu

V, 15.20 11.-- Dk- 9.— 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

V, 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2,60 2.15 3.35
1/4 3.80 2.75 2.55 2.25 2.0i> 1.90 1.70 1.45 1.30 1.10 1.70

V* — . . . . . 1.05 — .85 — .75 — .65 —.55 - . 8 5

P rzy  stibi«ra« za 20 karna, tra stp e rt i apakdwaiia asiglatsia.
2 drukarni W1. Łosińskiego, ul. Cssrataekieg* 1. 13. Tetalu* Nr. 5*7. ( K w ią d e *  W  i, J .  W tófeer). Papier fofcrjki papieru J. łfiolkowskich.


